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W sprawie wyborów lwowskich otrzy- 
maliśmy wczoraj ze Lwowa następujący 
telegram : 

„Rząd wywiera niesłychaną , niebywałą dotąd 
presyę na wybory. Wszystkie, nawet najniewin- 
niejsze plakaty partyi Romanowicza policya kon- 
fiskuje i zdziera — tak, że wystosowano ztąd 
telegramy do Taaffego i Ziemiałkowskiego. ażeby 
poskromiono policyę. Presya na urzędników ogro- 
mna — nikt się z tem nie kryje, że głosowami 
za kandydatem rządowi niemiłym może być dla 
karyery urzędnika niebezpiecznem. Jeden z naj- 
wyższych urzędników osobiście był u wpływowych 
izraelitów, ażeby ich powstrzyma” od glosowania 
za Romanowiezem. * 

Wnosząc z tego, co już przed tygodniem 
przy pierwszem głosowaniu działo się we 
Lwowie — sądzimy, że powyższy telegram 
nie przedstawia rzeczy w zanadto jaskra- 
wych barwach, ale wiernie stan rzeczy 
oddaje, o czem choćby i z tego jeszcze 
wnosić można, że odniesiono się aż de 
ministerstwa przeciwko zbytecznej gorli- 
wości policyi Musiały rzeczy zajść bar- 
dzo daleko, jeżeli już tego środka się 
chwycono. n 

Jednemu tylko w powyższym telegra- 
mie zāprzeezyć musimy — a mianowicie 
nazwaniu tej presyi „niebywałą*. Żywo 
sobie przypominamy lata 1868 i 1870, 
kiedy taki sam nacisk rząd wywierał 
przeciw kandydaturze obecnego prezydenta 
Izby poselskiej dru Franciszka Smolki. 
I wówczas presya ze strony rządu była 
ogromna. Nie poprzestano na „wskazów- 
kach“ — ale wyższe figury rządowe sa- 
me pojawiały się na miejseu wyboru, bez 
ogródki wypowiadając, po której stronie 
rząd stoi, i pilnowały głosujących urzę- 
dników. A nawet w r. 1870 kandydatura 
Smolki była tak zachwiana — że dopiero 
pod wieczór uratowało ją tylko danie ży- 
dom odmiennego hasła. 

Bez względu na kandydaturę, która jest 
w grze — bez względu na okręg wybor- 
czy, o ktory chodzi — musimy kategory- 
cznie oświadczyć się przeciw takiej inge- 


wbrew ustawom. Ażeby to najważniejsze 
zadanie władz administracyjnych mogło 
skutecznie być wykonane — ażeby one 
miały należyty posłuch u ludności i po- 
wagę. ażeby ich prawne zarządzenia były 
ochoezo spełniane: trzeba, żeby władze te 
nie wchodziły niepotrzebnie w sprzeczność 
z opinią publiczna, a choćby tylko zna- 
czną tej opinii częścią, tam, gdzie Się ta 

iniaaw wyraski najlegalniejszym aktem, 
jakim są wybory. Rząd nie ma być agi- 
tatorem — a gdy się nim staje, osłabia 
swoje stanowisko jako administrator. W je- 
dnej Austryi tylko — zresztą nigdzie na 
całym świecie —- władze administra- 
cyjne w terminologii urzędowej nazy- 
wają się władzami politycznemi. Za 
nazwą idzie i rzecz, istota. I tak jak da- 
wniej zamiast czuwać nad istotnemi po- 
trzebami kraju, jego rozwoju pomyślnego, 
jego ładu i cywilizacyjnego postępu, wła- 
dze administracyjne czując się władzami 
politycznemi całe swe zadanie wi- 
działy w obcinaniu rogów u rogatywek i 
w sążnistych raportach „użber das Treiben 
der polmischen Umsturtapartei* — tak dzi- 
siaj wdają się one do akeyi wyborczej, 
która do nich nie należy — a zapomi- 
nają nieraz o wielu sprawach, które 
do nich nałeżą. 

Ze taka presya ze strony władz rządo- 
wych jest niezgodna z zasadami konsty- 
tucyjnemi , tego chyba naszym 
czytelnikom dowodzić nie potrzebujamy. 
Wiedzą oni, że naród musi mieć swoja 
politykę, niezależną od polityki rządowej, 
nie streszczającą się w posłusznem i 
usłużnem przyjmowaniu wszystkiego, €o 
się rządowi podoba uczynić i zadekreto- 
wać. Wiedzą, że w konstytucyjnem pań- 
(stwie, gdzie parlament jest władzą usta- 
wodawczą 1 kontrolującą i czuwającą, gdzie 
rząd ma tylko tyle racyi bytu, ile jej 
czerpie z oparcia się o większość ludnoś- 
ci — wybory do parlamentu są aktem 
udzielności, który powinien być zdzia- 


będzie czystym wyrązem opinii większości, 


rencyi adminisiracyjnych władz rządowych jłany z całą niczem niekrępowana swo- 
w sprawy wyboru. Gdyby chodziło o naj-|bodą. Tak jak ministerstwo projektujące 
mniejszą mieścinę w kraju i o zupełnie |koronie sankcyę lub odrzucenie uchwały 
nam obojętnego kandydata — musielibyśmy j parlamentu — ma być w tem swojem 
to nazwać postępowaniem niepolitycznem| działaniu niczem nie krępowane, i postę- 
i nielegalnem. pować bez wszelakiej presyj wyłącznie 


dzenie nie jest wykonane, gdzie ktoś działajpolityce gorszego nad złudzenia. 


W interesie państwa, w interesie korony, 


opinia wyborców przy wyboraeh objawiła 
Się w czystej swej postaci, nie zamącona 
nieuprawnioną ingerencya władz admini- 
stracyjnych — a te wszystkie interesy 
stoja wyżej aniżeli interes ministerstwa, 
które jest zmiennem, gdy tamte czynniki 
Są trwałe — które ma być sługa a nie 
panem tamtych interesów. Gdy się stosu- 
nek ten odwróci, gdy skutkiem rządowej 
presyi na wyborców wynik wyborów nie 


następuje sprzeczność między ludnoś- 
ca a władzą tak ustawodawczą jak wy- 
konawczą, a taka sprzeczność jest zawsze 
matką licznych chorób i zawikłań polity- 
eznych. 

Skutki takiej presyi mogą być demora- 
lizujące. Bo w zastosówaniu do urzędni- 
ków streszcza się oną w tem — iż z oba- 
wy szkody osobistej, Jub w nadziei oso- 
bistej korzyści ma urzędnik głos swój 
oddać tak, jak sobie przełożeni życzą — 
chociażby to było niezgodne z jego prze- 
konaniem. Rząd albo gel presyi swej osią- 
gnie, a wtedy rzucił ao demoraliza- 


w interesie całej ludności jest — ażeby 


snych organów. To bardzo złe — tamto 
jeszcze gorsze ! Rząd nie powinien na chwilę 
zapominać, iż całą siłą państwa konsty- 
tucyjnego jest duch obywatelski ludności— 
a wszystko co go podkopuje, osłabia zara- 
zem państwo... Chwilowo móże się zda- 
wać rządowi, że takim rieira AASA 
wpływem na wybory osiągnął pewne ko- 
rzyści, chwilowo nawet może on rzeczy- 
wiście przez to wzmcenić swoje stano- 
wisko. Ale te korzyści mniemane znikają 
najzupełniej wobec szkody, jaką ponosi i 
ludność i państwo i rząd przez to, iż za- 
mąca się opinię publiczną w chwili, gdy 
ona ma się objawić udzielnym aktem wy- 
boru, iż się zachwiewa główna podstawę 
prawdziwej siły państwa konstytucyjnego; 
ducha obywatelskiego. którego pierwszem 
zńamieniem : niezależność. 

I dla tego przeciw takiej urzędowej 
presyi na wybory zawsze z Całą stano- 
wczością występować musimy, gdziekolwiek 
ona i przeciw jakiemukolwiek kandydato- 


ednakże. czy jest ich więcej niż dwudziestu. — 


,nijach polskich mamy zamiar o ile to będzie mo- 
|żebnem i o ile pozwolą materyały zebrane, podać 
|najprzód wiadowmóści o Połakach, zostających w 
wioskach, następnie statystyczne dane 6 ilości 
ziemi posiadanej przez Polaków, o ich wpływie 
na kulturę rolniczą i zakończymy ogólnym rysem 
kolonii naszych. Uważamy za obowiązek oświad- 
czyć jeszcze raz, że wiadomości nasze nie mogą 
być dostateczne, że w ciągu pracy trzeba będzie 
przyznać się w wielu względach do braku mate- 
ryałów, i że cyfry statystyczne wreszcie, mogą 
być tylko w przybliżeniu. Z tem wszystkiem pra- 
ca podobna nie będzie bezowocową, jeżeli się zwróci 
uwagę na życie i prace nasze po za granicami 
naszemi etnograficznemi, poda do wiadomości 
ogólnej niejeden szczegół, który z czasem mógł- 
by ulotnić się z pamięci ludzkiej i zachęci in- 
nych do komunikowania wiadomości podobnych 
pismom peryodycznem. 

Rozpoczynamy od miast gubernii Chersońskiej, 
zostawiając Odessę, ktora zasługuje na studya ob- 
szerniejsze i o której podamy wiadomości w dal- 
szych artykułach. Po Odessie największem mia- 


stem w gubernii chersońskiej jest Mikołajew: | 


miasto portowe, położone nad morzem Czarnem 
Mikołajew liczy przeszło 60 tysięcy mieszkańców. 
W Mikołajewie mieszkańców Polaków, według 
statystyki miejskiej, liczą 1692 mężczyzn 984 ko- 
biet. Inteligencya polska nieliczna. Mieszka tu 
z Polaków 10 lekarzy wojennych, jeden właści- 
ciel apteki. utrzymujący aptekarski magazyn, trzech 
lub ezterech urzędników i znajduje się zakład mi- 


la, należący do tak zwanej szlachty jednodwor- 
ców. Osiedlili się tu za czasów panowania Mi- 
kołaja I. W ogóle takiej szlachty jednodworczej 
w (arewo-Darewo znajduje się około 120 do- 
mów. Oto nazwiska, które zapamiętaliśmy: By- 
strzycey, Tokarscy, Borowsey, Dobrowolscy, Po- 
sulscy. Generacya nawet ludzi dojrzałych, z ma- 
łemi wyjątkami, wyznaje już prawosławię, mają 
swoją cerkiew i języka polskiego nie znają. Bar- 
dzo stare tylko kobiety, wyznają jeszcze katoli- 
cyżm i mówią cokolwiek po polsku. Kolonia po- 
wstała dzięki obojętności obywateli podolskich i 
ich stosunków do szlachty jednodworczej osiadłej 
w ich majątkach na prawie czynszowem. ` Nie- 
którzy z obywateli wyrugowali ze swych mająt- 
ków szlachtę, gdyż widocznie ówczesne siosunki 
pańszczyzniane były tym panom milsze. Grzech 
więc wynarodowienia tych mimowolnych wychodż- 
ców ciąży na obywatelach Polakach. Rugowanie 
to, nawet mimo cięgów ciężkich, jakie otrzyma- 
liśmy, praktykuje się dziś na Podolu i Wołyniu. 
Z wychodźców tych, wypędzonych przez własnych 
braci z zagrody domowej, powstała osada, zasie- 
diona przez szlachtę — (/arewo-Darewo. : Rząd 
skwapliwie skorzystał ze stosunków takich więk- 
szych posiadaczy względem jedaodworców. W gu- 
berni chersońskiej,j w dobrach państwowych nie 
tylko pozwolił osiedlać się szlachcie, ale, nawet 
nadawał jej grunta, i ażeby pamięć o tych wrze” 
konia łaskach rządu przeszła do najdalszych 
pokoleń, osadę nazwał Carewo - Darewo, to jest 
prezentem carskim. Taka sama druga kolonia 


neralnych wód, utrzymywany także przez Pola-|polska znajduje się niedaleko Mikołajewa, w prze- 
ka. Pozostali są oficerowie i żołnierze marynarki |ciwnej stronie — Kisielówka. Jest ona znacznie 
i armii; wreszcie tak zwana polska słobódka, | mniejszą niż Carewo-Darewo, więcej cokolwiek 


gdzie 
których trzecia część żyje w małżeństwach mie- 
szanych. W gimnazyum klasycznem jest kilkuna- 
stu uczniów Polaków i kilku w realnej szkole. 
Nauczycieli Polaków trzech. Najwięcej kształci się 
młodzieży polskiej w szkole marynarki, wątpimy 


zamieszkują  dymisyonowani 


W bibliotece, tak zwanej „sewastopolskiej mor- 
skiej“ znajduje się kilkaset dzieł autorów pol- 
skich i kilka polskich dzienników; specyalnej bi- 
blioteki polskiej nie ma. Prenumeratorów na 
dzienniki polskie w całym Mikołajewie, jest tyl- 
ko 10. 

Z wyjątkiem składu buduleowego drzewa Zel- 
dowicza, nie ma w Mikołajewie polskich skle- 
ów i magazynów. W ogółe mikołajowska pol- 
ska kolonia pędzi życie rozluźnione. Brak tu zupeł- 
ny życia towarzyskiego, brak wzajemnego oddzia- 
ływania. — Nie wywierają też Polacy żadnego 
wpływn na ogół. Przeciwnie, wpływ otoczenia 
daje się spostrzegać na każdym kroku. Małżeń- 
stwa mięszane są na porządku dziennym. Nie 


Niepolitycznem dła tego, że władze 
administracyjne unikać mają wszelkich 
seysyi z ludnością póty, poki ta ludność 
Stoi na gruncie legalnym. Władza admi- 
nistracyjna ma występować czynnie, z ca- 
łą stanowezością i energią tam, gdzie ja- 
kieś w granicach ustaw wydane rozporzą- 


i ; "A Pm 
KRÓL-SOCYALISTA. 


Obrazek na tle historycznem 
przez 
J. Zacharyasiewicza. 
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(Ciąg dalszy ) 

— Pilny interes, panie Jacenty — rzekł do 
karczmarza — ani chwili nie ma do stracenia. 

— Cóż tam znowu — odparł karczmarz wy- 
ciągając się — cziowiek pracował całą noc aż kości 
bolą. Musicie wiedzieć panie Abrahamie, że dzi- 
siaj król do mojej gospody przyjedzie! a nos kró- 
lewski nie taki jak wasz, który przywykł do czo- 
snku i cebuli. 

— Ohodźcie do izdebki, a ja wam coś ważne- 
go powiem. 

Jakieś dobre przeczucie ogarnęło karczmarza. 
Dzień wezorajszy przyniósł mu tyle dobrego, 
a dzisiejszy zapowiadał się także dobrze. Nieza- 
wodnie przyjechał żyd z dobrą nowiną. Zapro- 
wadził go tylną furtką do swojej izdebki, której 
okna wychodziły na rzekę. Żyd stanął przy oknie 
i spojrzał na rzekę. Jak daleko oko dosięgło, 
pokryta była woda tratwami. Nizki brzeg rzeki 
założony był w kilku milowej przestrzeni stosa- 
mi drzewa. Tysiące robotników roiło się śród 
tych stosów. 

Zyd cćmoknął językiem na ten widok, i zaczął 
ruszać wargami jakby liezył. Na twarzy jego ma- 
lowało się rozrzewnienie a oczy jego wypukłe 
z'vilżyły się szklącą wodą, W tej chwili z po za 
grupy drzew dalekich wychylił się hufiec pru- 
skich dragonów. Zyd drgnął na ten widok i szy- 
bku zwrócił się do karczmarza. 

Karczmarz patrzał na niego z uwagą. 

— Interes taki — ozwał się żyd z pewną go- 
rączką — to drzewo, które okiem widzicie, jest 
Moje. 

— Wiem o tem — odparł zdziwiony nieco 
karezinarz. 

— Mam je z lasów etarostwa Tucholskiego. 


wedlug tego, COo mu przekonanie jego o 
potrzebacli państwa czynić nakazuje — 
tak wyborca w chwili, gdy oddaje głos 
na członka władzy uustawodauwczej ma 
być od wszelkiej rządowej presyj wolnym. 
Inaczej—akt wyboru staje się farsą, cały 


system konstytucyjny złudzeniem. A nie i 


Wiem o tem. 
— To są mei ludzie, którzy tam robią. 

Wiem o tem. 

W interes ten włożyłem dotąd dwakroć sto- 
tysięcy złotych, jak to z tego dokumentu sami 
poznacie. 

Karczmarz wziął do ręki zwitek papieru i szyb- 
ko go przejrzał. Żyd patrzył z trwogą na zbliża- 
jących się dragonów. 

— Znam cały ten interes — odparł karcz- 
marz — ale niə wiem, czego ode mnie chcecie. 

— Uheę ten interes wam odstąpić. 

ŻZartujecie sobie. 

Można dziesięć razy więcej na nim. zarobić. 
Gdzież mnie stać na to? 

Dacie gotówką, co macie, a resztę na skrypt. 
Ja biedny chyrłak! 

Szpiea dragonów pruskich zaginała się właśnie 
wzdłuż Noteci. 

— Spuszczę z interesu pięćdziesiąt tysięcy — 
zawołał żyd w gorączce. | 

Karczmarz cmoknął językiem , ale głową zro- 
bił znak zaprzeczenia. 

— Spuszczę stotysięcy — mówił żyd dalej — 
a suche palce jego drżały jak gałązki wierzby. 

Karczmarz zamyślił się, 4 w oczach jego pa- 
Julo się jak rozpalone żelazo. Żyd patrzył na 
brzeg wody. 
Dam 


— wszystko za stotysięcy — krzyknął 
głosem bez dźwięku. i 

— Mam tylko sześćdziesiąt tysięcy — Wy- 
krztusił karczmarz, cały czerwony od wzruszenia. 

Komendant pruskich dragonów zatrzymał Się 
i wskazał pałaszem na drugi brzeg rzeki. Trzech 
dragonów wysunęło się naprzód i stanęło tuż nad 
brzegiem. 

— Dajcie sześćdziesiąt tysięcy, a skrypt na 
czterdzieści. Przybijcie targ. 

— Dobrze, ale powiedzcie mi, dla czego po- 
zbywacie się tak korzystnego interesu ? 

Zyd zamyślił się na chwilę. Spojrzał z uwagą 
na karczmarza, którego twarz paliła się od wiel- 
kiego wzruszenia. 


eyi — albo go nie siągnie, a wtedy 
skompromitował się radykalnie wobec wła- 


wi byłaby zastosowaną. 
T 


r Y. 
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p 
należy do osobliwości odstępstwo od wiary dla 
karyery. Przyjęcie prawosławia praktykuje się je- 
dnakże tylko w niższych warstwach spółeczeń- 
stwa. Tak zwana inteligencya, naprzykład nau- 
czyciele gimnazyalni, przyjmują zwykie prote- 
stantyzm. 
wany za staraniem admirałowej Julii Greig i zo- 
stał przerobiony z domu prywatnego, poświęcony 
20 maja 1794 roku, pod wezwaniem oblubieńca 
i f św. Józefa i N. M. Panny. 
p" PĘPRE w Rosyl. W odległości 40 wiorst od Mikołajewa, na 
rl trakcie do Chersonu, znajduje się polska rolnicza 
wi kolonia Carewo-Darewo, należąca do zarządu dóbr 
W dalszym ciągu artykułów naszych o kolo- 


| 

— Pokłóciłem się z moim Wspólnikiem — mó-|na dalekiej krawędzi widnokręgu szarzała mała 
wił żyd zwolna — a ten za tO rzucił na mnie|chmurka, jakby pierwszy sygnał gotującej się ka- 
charugę. Może mnie do ostenieg0 zrujnować, a |tastrofy!... 
ja chcę mu na złość zrobić, Przybijeie targ. Słońce zaczęło się już zniżać na niebie, gdy 

Karczmarz szeroką ręką uderzył w chudą dłeń |do gospody przyjechał oddział dragonów prus- 
żyda i poszedł do komory, $y z brudnych wę-|kich. Za nim jęchał furgon. wysoko wyładowa- 
zełków wydobyć na jaw grosz uciulanj. ny. Cały ten konwój zamykała obszerna kareta 

Nim słońce jeszcze zeszło, wyjeżdżał żyd zj Karczmarz stał przed gospodą z głową odkry- 
gospody, trzymając w kieszeni Spory worek pie-|tą. Pot rzęsisty spływał mu po czole. W kilku 
niędzy, podczas, gdy karezmsrż Siedział roZpro- | godzinach dokonał pracy herkulesowej. Nietylko 
mieniony w izdebee, czytając PO raz dziesiąty | ostatecznie urządził eałą karczmę, ale był także 
spisany dokument. za rzeką i zakupione składy drzewa odebrał w 

Opróez tego dokumentu, leżały jeszcze przed |swoje posiadanie. R 
nim różne listy i zawarte umowy Kupców gdań-| W tej chwili był karczmarz na swojem stano- 
skich, które mu żyd w dodatku do sprzedanego |wisku. Hufiee dragonów otoczył go w półkole, 
drzewa zostawił. Listy były autentyczne, a we-|a z karety wysiadło kilku ludzi w uniformach 
dług nich, mógł karczmarz zostać milionerem. |królewskieh. Mieli na głowie kapelusze trójgra- 
Na tę myśl nabiegły mu oczy krwią, na skro-|niaste, na plecach jedwabne woreczki z obfitemi 
niach wyprężyły się żyły jak postronki, Połączy- |harecapami, a przy boku szpady w czarnych po- 


wszy to wszystko z łaską królewską, której się 
dzisiaj spodziewał, był pewny, ŻE zrówna się 
z gęnerakową, polityczną swóją przyjaciołką. 
ozbierając to w głowie, poczuł się innym 
człowiekiem. Widział siebie w karecie sześcio- 
konnej, a synów swoich w przedpokoju króla 
pruskiego, pełniących zaszczytną służbę szambe- 
lanów. | l 
Nie było nad niego, z wyjątkiem może pani 
generałowej, szezęśliwszego człowieka w całej 
Polsce. 


Nad ziemią wielkopolską jaśniało dzisiaj pię- 
kne wrześniowe niebo. Na ciemnym Szafirze nie 
było ani jednej chmurki, a nawet Wietrzyk je- 
sienny był łagodny i ciepły. Ptactwo Szczepiota- 
ło wesoło, spóźniony konik polny doŚpiewywał 
swojej piosenki miłosnej. Flisacy dawali sobie ha- 
sła wzajemne, a srebrne fale Noteci OwWijały ich 
tratwy białemi jak puch koronkami. © 

W dziwnym kontraście była dzisiaj Natura z 
człowiekiem. Zdawało się, że zerwała się mię- 
dzy nimi nić sympatyczna i że niebo 1 ziemia 


ch wach. 

Karczmarz skłonił się nizko, ale spostrzegłszy. 
że to nie są dygnitarze, wyprostował grzbiet 
swój napowrót. Przybyli Prusacy kazali sobie 
przygotowane dla krola izby okazac. Weszli do 
karczmy. Zdziwili się niemało, gdy zamiast izde- 
bek gospodnich, obaczyli pokoje po królewsku 
przybrane. Pyszne makaty osłaniały ściany. Po- 
dłogi zaścielały dywany tureckie. Na niektórych 
umieszczony był w jaskrawych kolorach herb pol- 
ski. Na stole najokazaiszej komnaty leżała książ- 
ka gruba. Prusacy obejrzeli książkę na wszystkie 
strony, 8 na pierwszej karcie odczytali tytuł An- 
ti-Machiavel, par Frideric II, roù de Prusse. 

Najstarszy prusak długo patrzał na tę książkę, 
a wkońcu zapytał: zkąd tu się wzięła. Karcz- 
marz z wielkiem wzruszeniem odpowiedział, że 
dywany i srebra przysłała na uczczenie króla pe- 
wna grafina polska, która potem sama przyjedzie. 
Książkę zaś przysłał szichcic z okolicy, aby kró- 
lowi dowieść jak wielce cenione są jego dzieła. 

Prusacy naradzali się długo nad tą książką, 
wreszcie zostawili ją na stole. Potem kazali sobie 


majtkowie, | zachowała cech swojskich, szybko zgładzających 


się 7 biegiem czasu i wpływem warunków. Zkąd 
jednakże i w jakim czasie przybyli osadnicy Ki- 
sielówki, nie mamy wiadomości dokładniejszych. 

Miasto powiatowe Elizabetgrad, położone nad 
rzeką Ingułem, posiada blisko 60.000 mieszkań- 
ców składających się głównie z Rosyan, żydów 
i Mołdawian. Z funduszów parafialnych w 1871 
roku rozpoczęto tu budowanie kościoła, który 
ukończono w 1876 r. Do wybudowania kościoła 
głównie przyłożyli się: doktor Matuszewicz, który 
na ten cel ofiarował 10,000 rs. właściciel ziem- 
ski Sokołowski, który kupił do kościoła organy, 
i inni. W tym roku ze składek pobudowano ple- 
banig. Zarząd kościelny składa się 2. syndykatu 
wybieralnego przez parafian. Kościół .elizawet- 
grodzki stanowi filię Odesskiej parąfi, Ogólna 
liczba parafian należących do kościoła elizahet- 
grodzkiego przeszło 2.000. Do parafij należą dwa 
powiaty guberni: chersońskiej: Hlizabetgredzki i 
Aleksandryjski. Z inteligencyi polskiej w samem 
mieście mieszka kilku urzędników , czterech le- 
karzy, czterech aptekarzy i trzech nauczycieli. 
Niedawno polak Dobrowolski założył tu, skład na- 
rzędzi rolniczych i wyświadczył tym wielką usłu- 
gę dla obywateli okolicznych. Większych sklepów 
1 magazynów w ręku polskim nie ma, są tyl- 
ko, jak u was w Galicyi nazywają trafiki. Z za- 


Kościoł parafialny mikołajewski został ufundo- |kładów naukowych są następujące: Kawaleryjsko- 


junkierska szkoła, w której kształci się 40 polskich 
| dzieci, gimnazyum reaine także 40 uczniów Po- 
laków, w wojennem gimnazyum 30; w ziemskiem 
pro-gimnazyum kilkunastu, i nareszcie w żeń- 
skiem gimnazyum 20 ucznnie-polek. 

Obywatele polscy w liczbie 20 posiadają ogó- 
łem w elizabetgrodzkim i aleksandryjskim powie- 


państwa. Kolonią zamieszkują wychodźey z Podo- |cie z górą 20.000 dziesięcin ziemi. Niektórzy 


ne potrawy i kosztowali win i likierów. Z kró- 
lewskiego furgonu kazali przynieść, co brakowało. 

Karczmarz patrzał na to z niemałem wZrusze- 
niem. Siwe oczy jego kręciły się nieustannie. 
Z czoła spływał pot w szerokich strugach. 


Już było sporo po południu, gdy na drodze 
prowadzącej do gospody ukazała się kareta kró- 
lewska. Przed kareią jechało dwóch dragonów. 
Oficer gałopował tuż przy drzwiczkach a kilku 
jeźdźców zamykało konwój. 

Karczmarz zadrżał na ten widok. Szczęście 
wjezdżało do jego gospody. Zgiął się we dwóje 
aż do ziemi, aby królowi okazać swoją submis- 
SYĄ. 
król wysiadł z karety, udarował karczmarza 
dobrodusznym uśmiechem i wszedł do karczmy. 
Za nim wysiadł drugi podobny mu eo do wieku 
mężczyzna 2 profilem ostro wyciętym. Był to taj- 
ny radca i prawa ręka króla w zaborze Polskż 
Franciszek Baltazar Schönberg von Brenkenhof. 

Obaj waszli do dużej izby szynkowej. Która 
teraz wyglądała jak komnata królewska. 

Zrazu nie zważał król na to, eo go tu otacza. 
Zajęty jakąś ważną a niedokończoną jeszcze my- 
ślą zaczął się powoli przechadzać po izbie. 

Król Fryderyk II. był już wtedy starym. Wy- 
dawał się nawet starszym nad Swoje lata. Miał 
plecy mocno zgarbione, a twarz Ściągła licznemi 
zmarszczkami okrytą Ubrany był w mundur nie- 
pawnego koloru przepasany szpadą ze złotą rę- 
kojeścią. Z pod kapełusza trójgraniastego zwie- 
szał się na plecy długi harcap. 

Tajny radzca Brenkenhof był wiekiem podo- 
bny do króla. Miał także podobny do jego mun- 
dur, tylko trzymał się więcej prosto. Nos miał 
ostro wycięty ! oczy zmrużone jakby coš brał 


na cel. 
(C. d. n.) 


z 


[stały się obojętne na losy ludzkie. Tylko tam | okazać kuchnię, obejrzeli naczynia i przygotowa- | 


2 Nr. 80. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 10 Kwietnia 1883. 
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z nich prowadzą wzorowo gospodarstwo rolne i 
przykładem swoim wpływają na podniesienie kul- 
tury rolnej. Kobyliński z Borowej posiada piękną 
stadninę koni arabskich, a Ellengier wzorowem 
prowadzeniem gospodarki rolnej może służyć za 
przykład, co przy energii, znajomości rzeczy i 
dobrych chęciach można zrobić na stepach cher- 
sońskich. Lekarzy Polaków w powiecie aleksan- 
dryjskim jest 12, z których okulista i operator 
Wekker ma ogromną wziętość. Wekker jest za- 
razem wzorowym gospodarzem, iznany jest w Da- 
szej literaturze medycznej. Posiada majątek wzo- 
rowo urządzony, składający się z 500 dziesięcin. 
Jeżeli weźmiemy na uwagę liczbę urodzin 50, i 
śmierci 42, to należy przyznać, iż przyrost lu- 
dności polskiej w powiatach: elizabetgrodzkim i 
aleksandryjskim nader niewielki. Uwidoeznia się 
to jeszcze dotykalniej przez liczbę małżeństw za- 
wieranych rocznie, a która waha się między 10 
i 12-cie. 


| NH 
Rada państwa. 


Wiedeń, 7 marca. 

(tt) Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej by- 
ło dla prawicy bardzo przykre. Wielu posłów 
z prawicy nie przyjechało jeszcze po feryach 
świątecznych, inni nie przybyli na posiedzenie, 
tak że lewica miała dzisiaj większość stanowczą, 
bo 20 głosów nad prawicą! Naturalnie że wy- 
zyskała całkowicie tę przewagę — i w kilku 
sprawach raz po raz zadawała prawicy dotkliwe 
porażki. Po zagajeniu posiedzenia rozdano spra- 
wozdanie galicyjskiej komisyi sejmo- 
wej w sprawie ugody indemnizacyj- 
ne 

8 co dziwna rząd nie uważał za właściwe 
dostarczyć posłom całego materyału cyfr. i wszy- 
stkich odnośnych ustaw i rozporządzeń. (Wąt- 
pić zatem należy, czy” w takim składzie rzeczy. 
przyjdzie jeszcze w tej sesyi parlamentarnej do 
stanowczego załatwienia tej sprawy. P. Red.) 

Nowy deputowany ze Stanisławowa dr. Biliń- 
ski złożył przyrzeczenie poselskie w polskim 
języku. | 

Minister skarbu przedłada projekt ure- 
gulowania stosunków funduszu indemnizacyjnego 
w Karyntyi. Złożoną przez czeskiego deputowa- 
nego Millera petycyą względem ulżenia nędzy 
w Czechach odstąpiono rządowi do uwzględnie- 
nia. 

Minister oświaty Conrad odpowiedział na- 
stępnie na interpelacyą dep. Haasego w spra- 
wie uregulowania stosunków wydziału teologi- 
cznego ewangelickiego w Wiedniu, iż takowy 
w krótce w gmachu uniwersyteckim pomieszezo- 
nym zostanie. 

Po przejściu do porządku dziennego przekazano 
komisji prawniczej na wniosek dep. Ruczki 
w pierwszem czytaniu umowę z Włochami w spra- 
wie ubogich. l i 

Następnie w pierwszem czytaniu wniosku dep. 
Hervejry 0 wydanie ustawy w celu zapobieże- 
nia włoczęgostwu próżniaków, uzasadnia tenże 
dep. swój wniosek, wskazując na coraz głośniej- 
sze utyskiwanie ludności na szerzenie się włóczę- 

ostwa i koszta spadające ztąd na gminy i kraje. 

W celu zapobieżenia temu złemu, uchwaliła już 
Izba w r. 1871 i [873 dwie ustawy, kKtóre"je- 
dnak okazały się niepraktycznemi. — W ostatnich 
czasach gmina wiedeńska prosiła Izby o pomoc i 
. urządzenie domu przymusowej pracy. Z włóczę- 
gostwem w bliskim zostaje stosunku kwestya u- 
wolnionych skazańców. Urządzono wprawdzie dla 
nich wygodne więzienia, lecz przeoczono wzglę- 
dy moralne. To, co skazańcy robią w więzieniach 
jest więcej zabawką niż pracą i czyni drobnemu 
przemysłowi wielką konkurencyę a państwu nie 
przynosi żadnegu pożytku, jak tego cyfry przy- 
toczone przez mowcę dowodzą. W celu zaradze- 
nia zemu, radzi mowca urządzić stowarzyszenia 
powiatowe opiekuńcze na wzór belgijskich i szwaj- 
carskich, które tam znakomite wykazują rezulta- 
ty. Rząd ustanawiałby członków tych stowarzy- 
szeń, a one miałyby za zadanie dawać stosowne 
zatrudnienie pòd dozorem uwolnionym skazań- 
com. 

Dep. Fitrkra nz popiera wniosek Hevery. 

Dep. Harrach proponuje urządzić kolonie 
dla skazańców i zaleca komisyi, aby się tą kwe- 
styą zajęła. Poczem wniosek Hevery odesłano do 
komisyi karnej., : | , 

Następnie uchwalono w drugiem i trzeciem 
czytaniu bez rozpraw ustawę o czasowem uwol- 
nienia od podatków w kraju zbudowanych pa- 
rowców. 

Nastąpiły sprawozdania z petycyi. Zaraz przy 
pierwszej petycyi okazało się, iż lewica ma dzi- 
siaj większość ! 

Była to petycya towarzystwa myśliwsko-rybo- 
łowczego w Jimkreis zu St. Martin przy Ried w 
Górnej Austryi o przedłożenie ustawy rybackiej. 
Komisya petycyjna (referent Spławiński) 
uchwaliła przejście do porządku dziennego nad 
tą petycją, ponieważ sprawa ta należy do kom- 
petenecyi sejmów krajowych. — Lecz 
wniosek komisyi niepoparty większością nieobe- 
enych jeszcze posłów prawicy, upadł, a na wnio- 
sek dep. Koppa z iewicy odesłano tę petycyą 
do komisyi rybołowczej. | 

Następnie miano się zajmować petycyami w 
sprawie święcenia niedzieli. Prezydent Smolka, 
widząc zamieszanie w sali, chciał zamknąć po- 
siedzenie. Lecz na krzyki lewicy i wniosek Her- 
bsta, aby dalej odbywać posiedzenie, który to 
wniosek 101 głosami przeciw 8% przyjęto —mia- 
no wysłuchać sprawozdania w sprawie święcenia 
niedzieli, co jednak do skutku nie przyszło, gdyż 
referenta Tonklego w Izbie nie było. Poczem 
referowano sprawozdania z innych petycyj — a 
mianowicie: petycyą stowarzyszenia urzędników 
pomocniczych z Austryi, Tyrolu, Salzburga itd. 
© polepszenie ich płacy, odstąpiono rządowi ze 
względu na powziętą przez Izbę dnia 19go maja 
188% r. uchwałę w sprawie dyjurnistów. f 

Następnie odniosła lewica dwa małe zwycię- 


stwa nad Czechami przechodząc do porządku | 


dziennego nad petyeyami tychże referowanemi 
przez K wiezalę. „=P 

Petycye mieszkańców Wiednia o przedsięwzię- 
cie środków przeciwko oaiedlaniu się 
rosyjskich żydów w Austryi wniesioną 
przez dep. Schoenerera, odstąpiono rządowi 
do uwzględnienia. 

Dep. Lienbacher interpeluje ministra obrony 


krajowej o pociągnięcie do szeregów osób z IV ; w tych dniach w tysiącach litografowanych egzem- 
klasy wieku — poczem prezydent przystępuje do | plarzy pomiędzy młodzieżą szkolną Pragi rozrzu- 


zamknięcia posiedzenia, wyznacza następne na 
wtorek i oświadeza, że na porządku dziennym 
belą. 1) drugie czytanie ustawy o ulgach w o- 
płacie należytości przy konwersyi priorytetów ko- 
lejowych i 2) drugie czytanie noweli szkol- 
nej. Lecz na wniosek Herbsta uchwaliła le- 
wica, dziś większością będąca jako drugi przed- 
miot porządku dziennego sprawę kolei żela- 
znej transwersalnej czesko-moraw 
skiej. Wreszcie nie dopuściła lewica, aby no- 
welę szkolną, jako trzeci przedmiot porządku 
dziennego, położyć — tak, że ją z porządku 
dziennego wtorkowego posiedzenia usunięto. 


| o 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 kwietnia. 


Ze Lwowa piszą nam pod datą niedzielną: 

„Agitacya wyborcza z obu stron niezmierna. 
Presya rządowa na urzędników i izraelitów nie 
ustaje — owszem wzmaga się. Policya wystąpiła 
bardzo surowo przeciw plakatom. Według prze- 
pisów plakat każdy ma być dany do policji i 
prokuratoryi na 24 godzin przed rozlepieniem — 
gdy jednak rzecz jest naglącą. mogą władze po- 
zwolić zaraz rozlepiać. Stosowano to dotychczas 
zawsze i bez wyjątku do plakatów wyborczych. 
Obeenie jednak plakaty pochodzące od stronni- 
ctwa Romanowicza leżą całe 24 godzin w policyi, 
i dopiero po upływie doby — następuje zakaz i 
konfiskata. Z plakatami przeciwnego obozu wła- 
dze tak nie postępują! 

„Dzisiaj odbyły się zgromadzenia wy- 
borców po przedmieściach. Były one licznie 
uczęszczane, i na wszystkich uchwalono zgo- 
dnie popierać kandydaturę Romanowicza. W ra- 
tnszu odbyło się także zgromadzenie wyborców 
śródmieścia. Było bardzo liczne. Wszyscy mowcy 
protestowali energicznie przeciw naciskowi ze 
strony rządu i postępowaniu policyi, i w imię 
niezawisłości obywatelskiej i swobody wyborów 
wzywali do głosowania za Romanowiczem. Wiel- 
kie wrażenie zrobiła odczytana na zgromadzeniu 
odezwa weteranów z r. 1881 za kandyda- 
turą Romanowicza. Przeciwniey milezeli, prócz 
Jaegermana — który dowodził, że nie można czy- 
nić Zacharyewicza odpowiedzialnym za to, jakie 
żywioły go popierają. Przewodniczący zgromadze- 
nia Karol Groman, wspołwłaściciel i współre- 
daktor Gazety Narodowej wezwał urzędników i 
techników, którzy dotychczas byli przeciwni kan- 
dydaturze Romanowicza, w imię niezawisłości o- 
bywatelskiej, aby za nim głosowali. Wśród okrzy- 
ków: niech żyje Romanowicz! — uchwałono pra- 
wie jednogłośnie kandydaturę jego popierać. 

„Dzisiejsze zgromadzenia były oczywiście osta- 
tniemi przed wyborem. Obie strony gotują się 
do najlepszego wyzyskania ostatnich dwóch dni. 
Rezultat oczywiście bardzo wątpliwy*. 


Osobno zamieszczamy sprawozdanie z sobotnie- 
go posiedzenia Izby poselskiej, które było dla 
prawicy bardzo niefortunne, jawiła się bowiem 
w tak małym komplecie, że stanowcza większość 
była po stronie lewicy. Między sprawami, które 
wskutek tego załatwiono niezgodnie z uchwała- 
mi komisyi — była jedna zasadnieza, w której 
chodziło o kompetencyę sejmów krajowych w 
sprawie ustawy rybołowczej. Odesłaniem petycyi 
napowrót do komisyi, lewica stwierdziła kompe- 
tencyę Rady państwa pomimo wyraźnego brzmie- 
nia statutów krajowych. Lewica chciała zrobić 
formalny zamach stanu i wzywała prezydenta 
Smolkę, aby zwołał wieczorne posiedzenie i na 
porządku dziennym postawił nowelę szkolną. Pre- 
zydent oczywiście odmówił — powołując się na 
to, iż eo do sposobu i czasu wprowadzenia no- 
weli szkolnej na porządek dzienny, była poprze- 
dnio zawarta umowa między obu stronnictwami 
Izby — że zatem on tej umowy trzymać się mu- 
si. Gdy zaś wysłańcy lewicy zapytali, co się sta- 
nie jeżeli większość mimo to uchwali wieczorne 
posiedzenie i na porządku dziennym postawi no- 
welę szkolną — odpowiedział prezydent, że w ta- 
kim razie całe prezydyum wraz ze sprawozdaw- 
cą Lienbacherem zachoruje. Według innych 
wersyj, miał Smolka odpowiedzieć, że złoży 
prezydenturę. Dopiero zachwiali się Niemcy i od- 
stąpili od zamiaru. 

Pragska Politik pospiesza z zawiadomieniem, 
że pogłoska o zachwianiu się gabinetu Taaffego 
jest fałszywą, a kombinacye przyszłego gabinetu 
Coronini — Kraus Iovanowicz bezzasadne. 
Pewna wybitna osobistość z prawicy miała oznaj- 
mić korespondentowi tego dziennika, że kluez do 
pozycyi gabinetu Taaffego nie leży w noweli 
szkolnej, i że o zachwianiu go na długo jeszcze 
mowy niema. 

Narodni Listy piszą zaś o tej sprawie między 
innemi, eo następuje: „Styl tego berlińskiego 
doniesienia wydaje się nam aż nazbyt wyraźny, 
iż nie potrzeba nie dodawać. Jedno tylko mogli- 
byśmy zauważyć, iż mamy przeczucie jakiejś 
burzy, któ ra spadnie na naszych du- 
mnych klerykałów i ich pomocników 
i jak tusz zimny uśmierzy ich gorączkę. — Kto 
wie, czy pomimo tak wielkiej od kilku miesięcy 
przez ks. Lichtausteina na przywódców 
prawicy wywieranej presyi w sprawie noweli szkol- 
nej, czy jeszcze teraz, tuż przed samą dyskusyą 
generalną, nie zrobi się z tego głosowania jeszcze 
kwestya klubowa?* — 


O Sobotniem posiedzeniu klubu czeskiego do- 
noszą „Narodni Listy“ Klub czeski zajmował 
się w obeenośe 20 członków (między któremi 
byli Tonner i Tilscher) nowellą szkolną. Głoso- 
wanie za nowellą postawiono jako kwestyą klu- 
bową. — Żaden poseł nie może przemawiać ani 
łosować ani przeciw całej, ani przeciw któremu- 
kolwiek artykułowi tej ustawy. Liberalni deputo- 
wani mogą co najwięcej nie przyjść na posiedzenie. 
Dep. Tilscher oznajmił, iż zobowiązał się wo- 
bec swych wyborców przemawiać i głosować prze- 
ciw nowelli, na co mu jednak odpowiedział prez. 
klubu Rieger, że żaden poseł do tego zobo- 
wiązywać się nie może, a jeżeli Tilscher przy 
swojem obstaje, to zostanie z klubn wyklu- 
czony. Tonner oznajmił, iż podczas głosowania 
salę opuści. 


cono. Brzmi ona jak następuje: „Młodzi germ a- 
nie! Dawny nasz ideał, do którego tak gorąco 
wzdychaliśmy t. j. drugi teatr niemiecki w Pra- 
dze, ma być przecie spełniony. Zważcież, o ile 
stanowisko garmanizmu on wzmocni, i jak 
potężne wrażenie będzie robił na nas ten budy- 
nek wspaniały, dzieło i pomnik nienieckiego ge- 
niuszu. Niemieckie słowo, duch i uczucie, które 
tam przytułek znajdą, utrwalą germanizm, 
w Czechach, gdyż jesteśmy gałęzią tego po- 
tężnego drzewa, które korzenie swe ma 
wprawdzie poza granicami państwa, 
lecz pod którego cieniem i my chcemy 


spocząć. Naszego związku z braćmi|jeżeli groźny ich stan zdrowia poświadczony zo- 


naszymipozatym murem gór nikt ro- 
zerwać nie zdoła, jak długo sami nie 
zapomnimy, że wola siły dodaje“. 

Odezwa ta ozdobiona jest herbami niemie- 
cekiego cesarstwa. 


Pierwszorzędnego znaczenia jest artykuł organu 
kanelerz niem. Nord, Allg Ztg. w odpowiedzi na po- 
głoski o zawarciu potrójnego przymierza. 
pomiędzy Austryg, Niemcami i Italią. Jest on zwła- 
szeza odpowiedzią na znaną depeszę biura Reutera i 
artykuł w Temps. Wstrzymując się na dziś od 
wszelkich uwag, podajemy artykuł Nord. Allg. 
Ztng. w obszernem streszczeniu. Oto jego brzmie- 
mie: „Angielskie i kontynentalne dzienniki wzię- 
ły pochop zmowy p. Manciniego i innych publi- 
cystycznych i parlamentarnych objawów, do ro- 
bienia konjektur na temat wrzekomo obecnie 
przeciw Francy i skierowanego aliansu potrój- 
nego Włoch, Austryi i Niemiec. Sądzi- 
my, że żadne z tych trzech mocarstw, których 
polityka według wszystkich przypuszczeń jedno- 
zgodnie na utrzymanie pokoju jest skierowaną, 
nie będzie skłonnem do brania udziału w soju- 
szach, któreby miały agressywną tendencyę prze- 
ciw jakiemukolwiek innemu państwu. A już naj- 
mniej możemy przypuścić, żeby jedno z tych 
państw miało potrzebę, pojedynczo czy też w po- 
łączeniu z innemi, taką agressywną politykę prze- 
ciw Francyi skierować. Sądzimy, że nie spotkamy 
się z żadnym uzasadnionym zarzutem, jeźli 
wszystkie wiadcmościoukładach tych 
trzech mocarstw, któreby były skie- 
rowane przeciw Francyi zaliezymy 
do krainy bajek. 

„Pogłoski te wysnute są z dzisiejszego położe 
nia interesów tych trzech państw. Zarówno 
Austrya jak Niemcy i Włochy mają potrzebę 
utrzymania europejskiego pokoju; w skutek tego 
jest możebność a nawet prawdopo- 
dobieństwo, żeby się przeciw jakie- 
mu samowolnemu zerwaniu pokoju, 
wspólnemi siłami wzięły do wspól- 
nej obrony. 

„Prócz tej łączni nie ma żadne z nich powo- 
du do żywienia przeciw Francyi nieprzyjaznych 
tendencyj, ani też żadne nie ma powodu do przy- 
puszczenia, jakoby ich pokój miał być właśnie 
przez Francyę zagrożony. Wszelkie więc pogłoski 
o takiem wspólnem działaniu przeciw Francji. 
mogą się tylko opierać na przypuszczeniu, że ze 
zmianą rządu we Francyi mogłoby z 
tamtąd wyjść naruszenie pokoju. Uwa- 
żalibyśmy obawę taką tylko wtedy za uzasadnio- 
ną, gdyby WTótj- po -za dzisiejszą usta- 
wę zasadniczą francuską, przyszedł do rządu we 
Francyi człowiek lub zasada, któraby chciała nie- 
pewne na chwilę zdobyte panowanie utrwalić, 
apelacyą do wojennych skłonności narodu. W ta- 
kim razie, trzeba się pytać, czy którekolwiek z 
trzech państw, © których sojuszu pisano, zwycię- 
żone przez Francyę, byłoby pewnem tej samej 
miary niezależności i bezpieczeństwa, jakie gwa- 
rantują dzisiejze stosunki. 

„Weźmy naprzykład, gdyby Francya zacze- 
piła najprzód państwo niemieckie. to na- 
suwa się austryackiemu i włoskiemu 
politykowi pytanie. jakie byłoby położenie 
jego ojczyzny, gdyby Francya bbz. czy z alianta- 
mi zwyciężyła Niemcy, i gdyby doprowadziła no- 
wo ugruntowane państwo do rozbicia czy do nie- 
mocy. Wobec takiej ewentualności, nie ulega ża- 
dnej kwestyi, że gdyby opór Niemiec trwale z0- 
stał złamany, Ssytnacya europejska byłaby i dla 
Austryi i Italii najprzód dyplomatycznie gniotącą 
a może wnet i militarnie groźną. Przypuśćmy 
drugi wypadek, gdyby Italia została napadnię- 
tą, to musiałby się austryacki i niemie- 
eki polityk zapytać, ezy dopuszczalnem jest dla 
jego ojezyzny, żeby Francya Swe granice wprost 
lub też w formie cisalpejskiej republiki 
granice swe dalej na wschód posunęła, lub też 
żeby Italia, przez nieszczęśliwą wojnę dostała się 
w zależność francuską. Obydwa wypadki byłyby 
dla Austryi czy dla Niemiec bardzo niekorzystne- 
mi w porównaniu z obeenem położeniem zmia- 
nami. Bezpośredni papad Francyi na Austryę, 
możebny tylko z pomocą Włoch, a Austrya nie 
ma żadnego interesu, żeby tej ewantualności dać 
się tak rozszerzyć, jak to miało niegdyś już miejsce. 
I dla Austryi nie może być obojętnem, żeby bez- 
pieczeństwo austryackiej zachodniej granicy. przez 
zbliżenie się franeuskięgo sąsiedztwa we Włoszech 
miało być umniejszońem. Siła i bezpieczeństwo 
austro-węgierskiego państwa, jest potrzebą dla 
Niemiec, i żaden myślący niemieeki polityk nie 
może dobrowolnie przyjać takiej sytuacyi, któraby 
powstała, gdyby Austrja była sparaliżowaną, lub 
nieprzyjazną dła Niemiec za to, Że została opu- 
szezoną przez Niemcy- 4 x 

Dla każdego więc. kto sobie wszystkie te po- 
lityczne konsekwencje wojen i zwycięstw jasno 
pomyśli aż do ostatnich wyników musi być 
naturalnym ten wniosek, że te trzy mocarstwa 
pragnące pokoju. Niemcy, Austrya i Włochy, lo- 
giką polityki zmuszone są starać SIĘ o pokój, gdy- 
hy jedno z nich przez inne móocarstwą było za- 
grożonem. Jak długo polityka trzech mocarstw 
prowadzoną będzie z namysłem 1 przewidywaniem, 
to trzeba przypuścić, Że każde Z nich będzie mieć 
uczucie, tua res agitur dum Paries proximus 
ardet, chodzi o ciebie, jeżeli SIĘ pali dom sąsiada. 

Ażeby to przekonanie dojrzało u mężów kieru- 
iących polityką mocarstw, na to sądem naszym, 
niepotrzeba traktatowych ugód; nie wiemy, czy 
one istnieją; ale sądzimy. Że logika historyi sa- 
ma w sobie jest dosyć silną, ażeby każde z tych 
mocarstw lubiących pokój, przekonać, że dobrze 
uczyni, jeżeli nie będzie wyczekiwać aż na nie 


Godną zanotowania dla swej charakterystyki | kolej przyjdzie. i jeżeli myśleć będzie o tem, że- 
walki Niemców z Czechami, jest odezwą. która'by przez opuszczenie współinteresowanych w u- 
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U 


trzymaniu pokoju, nie zostało zupełnie izolowa- 


Dwa pożary kominowe wybuchły dzisiaj równo 
nem“. 


cześnie w mieście naszem. Jeden w domu pp. Szrei 
bera i Springera 1. 26 przy ulicy Krakowskiej, drugi 
na Zamku w szpitalu wojskowym. Pogotowie pożarne 
wyjechało na Kazimierz, a straż, aby wyjechać na 
Zamek, biegała po mieście całem, szukając koni 
miejskich, zajętych robotami około czyszczenia mia- 
sta. 

Co się to dzieje? Dlaczego nie ma odpowiedniej 
ilości koni w pogotowiu, aby nawet w razie dwóch 
równoczesnych pożarów mieć zabezpieczoną chociaż 
pierwszą pomoc? Jeżeli znajdują się interpelanci 
w Radzie miejskiej, którzy zapytują dlaczego tram- 
waj jeździ dwoma zamiast jednym koniem — ta 
może który z pp. radców zapyta na posiedzeniu dla 
czego straż pożarna nie ma tych koni, by w razie 
dwóch równoczesnych wypadków ognia można był» 
wyjechać. 

Przy dzisiejszych pożarach byli obecni p. prezy- 
dent miasta, radca policyjny p. Howorka, naczelnik 
straży pożarnej i władze bezpieczeństwa 


Równouprawnienie narodowości na Szłąsku. 
C. k. starostwo w Cieszynie wydało 25 stycznia br. 
nakaz urzędowi podatkowemu, aby nie przyjmow:ł 
pokwitowań polskich w eprawie dróg powiatowych. 
Strony przychodzące z pulskiemi kwitami tracą przez 
to i stemple. 


Towarzystwo leśne, liczące żywot swój od chwili 
zawiązania nie na lata, ale dopiero na miesiące, ro::- 
wija się świetnie i wzrasta ciągle w liczbę członków, 
których dotąd już przeszło 700 przystąpiło. Przyszłe 
walne zgromadzenia tego Towarzystwa ma się odbyć 
w Krakowie. 


Lwów, 8 kwietnie. W sprawie upiększenia deko- 
racyą artystyczną auli tutejszej politechniki, nade- 
słała już dyrekcya krakowskiej szkoły sztuk pię- 
knych orzeczenie swoje i wyraziła, iż z wszelką gu- 
towośrią podejmuje się dekoracyi malarskiej. Dyrek- 
cya szkoły proponuje wykonanie malowideł al fre- 
sco, ponieważ daleko lepiej nadaje się ono do mo- 
nnmentalnych ozdób niż malowidła na płótnie. Co 
do samych motywów dekoracyi, mniema dyrekcya 
szkoły, że jedenaście pól znajdujących się w części 
attykowej po nad głównym gzymsem auli, w prze- 
strzeniach między karyatydami, nie nadają się roz- 
miarami swemi do wielu figur kolosalnych, że za- 
t m liczba figur musi być stosunkowo ograniczona. 
Jedenaście obrazów o 230 centym, wysokości, a 300 
centym. szerokości powinnyby stanowić cykl seen 
logicznie obmyślanych i stojących w związku z prze- 
znaczeniem gmachu i jego auli. Dyrekcya mniema, 
że należałoby unikać w tych obrazach allegoryi i 
symbolizacyi , które jeśli z jednej strony otwierają 
szerokie pole fantażyi, to z drugiej strony łatwo na- 
rażają na niejasność lub konwencyonalizm. Radzi 
więc użyć pestaci wielkich badaczy i reprezentan- 
tów umiejętności i na jedenastu polach stworzyć je- 
denaście grup zasłużonych mężów, w których gro- 
nie znaleźliby miejsce także najzuakomitsi badacze 
polscy, jak Kopernik, Brudzewski, Śniadecki i inńi. 

W Kole literackiem obradowano onegdaj nad py- 
taniem, co wypada czynić w sprawie oświaty ludn. 
Rozprawa, w której uczestniczyli pp.: ks. Stojałow- 
ski, ks. Siemieński, Starkel Juliusz, Baranowski, 
Amborski, Bełze, Żuliński i Zenowicz, była ożywio- 
ną i zajmującą. Szczególnie zalecało się przemówie- 
nie p. Starkla, który na polu piśmiennictwa ludo= 
wego jest powagą i na mocy kilkunastoletniego do- 
świadczenia swego podał wiele cennych wskazówek. 

Na dzień przedtem odbyła znowu posiedzenie ko- 
misya”*programowakemitetu jubilenszowegosodsteczy 
wiedeńskiej | wybrała ' przewodniczącym ks. kan. 
Zabłockiego, zastępcą p. Sawczyńskiego, oraz wy- 
znaczyła referentów dla programn obchodu na kraj 
cały, tndzież dla ułożenia, propozycyi co do wyboru 
osób dlv zasilenia komitetn centralnego i dla zorga- 
pizowania komitetów lokalnych w kraju. 

Uwięzionym 26 gsocyalistom doręczono w piątek 
akt oskarżenia. opiewający na zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego. tudzież wykroczenia z paragrafów 285, 
286, 287 i 305. Dotąd nie zgłosili oni zażalenia. 
Rozprawa będzie przeprowadzona przed zwykłym 
trybunałem. 

Namiestnik hr Potocki powrócił przedwczoraj do 
Lwowa. 


Teatr poznański. Z Poznania donoszą: „Sprawa 
teatru naszego w nową wstępuje fazę. Po ustąpieni i 
p. Podw:szyńskiegn z dniem 1-go kwietnia komit t 
spółki w niemałym znalazł się kłopocie, nie wie bo- 
wiem co począć i jak zapewnić dalszy byt saeny po- 
znańskiej, zwłaszcza, Że dwa po sobie następujące 
sezony, a mianowicie rok 1881 z p. Łucyanem i ". 
1882 z p. Podwyszyńskim zaznaczyły się niefortun- 
nie w dziejach tej najmłodszej oflarą całegć kraja 
wzmocnionej instytucyi. Owóż komitet znajduje się 
teraz pomiędzy dwiema ostatecznościami: alho wziąć 
teatr poznański we własny zarząd i mianować któ- 
rego z głośniejszych artystów kierownikiem artysty- 
cznym. albo oddać scenę w przedsiębiorstwo jedne- 
mu z czterech zgłaszających się kandydatów. Dotych- 
czas wnieśli swoje oferty pp. Kościelecki, Trapszo, 
Pnchniewski i J. Rychter. Najkorzystniejszym dla 
samej jnstytncyi byłoby przejście jej pod zarząd ko- 
mitetu. Jeżeli jednak ten projekt nie przyjdzie do 
skutku, to z wymienionych kompetentów najodpowie- 
dniejszym byłby niezawodnie p. Rychter; daje on 
przynajmniej tę gwarancyę , że upadającą z każdym 
rokiem scenę poznańską zdoła postawić na stanowi- 
sku odpowiedniem tej na kresach wysuniętej dźwi- 
gni ojczystego języka, rugowanego wszelkiemi siłami 
przez wrogi nam Żywioł teutoński * przez rząd — 
prześladujący nas z całą pruską bezwzględnością.* 

Dowcipny handlarz. W pewnym majątku pod 
Warszawą było do sprzedania 20 wołów opasowych 
nader okazałych. Pewnego dnia zjawia się handlarz 
wołów i proponuje kupno 10 sztuk „do wyboru* 
po 7 kop. funt wagi żywej. Targu dobito. W parę 
dni przychodzi inny handlarz i uprzedzony o pierw- 
szym zawartym kontrakcie kupuje pozostałe 10 sztuk 
gorszych po cenie 51/, kop. za funt wagi Żywej. 
Dotąd dobrze. Dnia 4 marca przypadał termin od- 
bioru pierwszych. dnia 14 termin odbioru drugich 
wołów Dnia 4 przybywa kupiec drugi z kontraktem 
nabytym od pierwszego i żada, aby mu woły przed- 
stawiono do wyboru, Wybiera — z podziwem p, 
tządcy — najgorsze. waży j płaci po 7 kopiejek. 
W 10 dni później przybywa po pozostałe ze swoim 
własnym kontraktem, waży i płaci po 5'/, kop. 
Tym sposobem dwaj handlarze będąc z Sobą w zmo- 
wie kupili 10 najpiękniejszych opasów wagi 1600 
do 1800 funt. po 574 kop, i 10 gorszych wagi 
900—1100 funt. po 7 kop., zyskując na tej zmo- 
wie przeszło 100 rs Nanrzony rządca, który odra- 
zu zrozumieć nie mógł postępowania handlarza, po” 
przysiągł sobie nigdy w przyszłości nie sprzedawać 
pozostałości, dopóki wybór zabrany nie zostanie. 


Korespondent warszawski donosi do Kuryera 
Pozn. że nominacye ks. Henryka Kos- 
sowskiego na biskupa koadjutora ks. Borow- 
skiego w Płocku, i ks. Ruszkiewiceza na su- 
fragana warszawskiego, zostały przez papieża za- 
wieszone w oczekiwaniu przedstawienia na te sta- 
nowiska przez właściwych biskupów, jak tego 
zwyczaj kościoła wymaga. 

Z powodu zamierzonego podniesienia o- 
płaty od paszportów zagranicznych, dzien- 
niki petersburskie donoszą, iż od opłat tych zwol- 
nione będą osoby chore udające się dla kuracji, 


stanie przez gubernialne zarządy lekarskie. 

Rewolucyoniśei przed koronacyą carską 
na nowo rozpoczęli swą czynność na czas jakiś 
przerwaną. Narodnaja Woła znowu się pojawiła 
i to okazale pod względem typograficznym. No- 
wy numer zajmuje się bieżącemi sprawami, głó- 
wnie zaś koronacyą. Telegramy nie mówią, czy 
mieści się w nim odezwa terorystów wydana z po- 
wodu koronacji, o której pojawieniu się już do- 
nosiliśmy. 

Według Mosk. Wied. metropolia mo- 
skiewska otrzyma trzech sufraganów. Do pre- 
konizacyi przedstawiono papieżowi ks, Dowgiałłę 
obecnego administratora, ks. Martynowa zarzą- 
dzającego kościołem maltańskim i ks. Masulewi- 
cza prof. akademii duchownej w Petersburgu. 


Ruch antirosyjski w Bułgaryi przy- 
brał takie rozmiary, że nawet ks. Aleksander sta- 
je po stronie partyi narodowej, i oświadcza się 
przeciw despotycznemu gospodarowaniu genera- 
łów rosyjskich Kaulbarsa i Sobolewa. Ten ostatni 
żąda stłumienia dziennika Blgarski Glas, wycho- 
dzącego w Zofii i wzbronienia wstępu do księ- 
stwa drugiemu pismu wydawanemu w Filippo- 
polu p. t. Narodni Glas. Obydwa dzienniki są 
organami stronnictwa narodowego. Oburzenie prze- 
ciw satrapom rosyjskim jest wielkie, mimo to ru- 
chu antirosyjskiego w Bułgaryi mie należy prze- 
ceniać, a tem mniej spodziewać się, iżby nad 
panslawizmem szerzonym przez agentów moskiew- 
skich w Bułgaryi miała zapanować idea swobo- 
dnego rozwoju wolności sławiańskiej Car odwoła 
znienawidzonych generałów i przyszle innych a 
Bułgarzy znowu pójdą pod jarzmo moskiewskie. 


Kronika 


Kraków, 9 kwietnia. 


t Jan Dembiński — obywatel i żołnierz b. wojsk 
polskich. zmarł w sobotę w Krakowie, licząc lat 75. 

Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 5 bm. odbyło 
się posiedzeni Wydziału Tow. Tatrz., na którem za- 
łatwiono następujące sprawy: 1) przyjęto do grona 
Towarzystwa 11 nowych członków: 2) uchwalono 
udać się do starostwa powiatowego w Nowym Tar- 
gu z prośbą o użycie wszelx.ch środków do zmu- 
szenia gminy zakopańskiej i kościelickiej, aby z wio- 
sną w obrębie owych gmin drogę ponaprawiały ; — 
3) w sprawie przystąpienia do związku towarzystw 
alpejskich w Austryi wybrano komisyę, złożoną z pp. 
dra Altha, dra Pieniążka i Swierza; 4) podano do 
wiadomoświ członków, że Wydział krajowy na przed- 
stawienie Tow. Tatrz nadał stypeudyum Buchsówi, 
uczniowi szkoły snycerstwa w Zakopanem, tndzież, 
że ministerstwo wyznań i oświecenia mianowało p. 
Włedysława Langiego nauczycielem rysunków w tej 
że szkole; 5) odczytano protokół komitetu nadzor- 
czego szkoły snycerstwa, w którym tenże oświadcza, 
że imieniem Tow. Tatrz. odebrał od przedsiębiorcy. 
p. Szafranskiego nowy gmach szkolny i oddał tako- 
wy na użytek szkoły; 6) uchwalono podziękować p. 
A. Łuszczkiewiczowi za bezinteresowne wykonanie 
plann bndowy i przywiedzenie do skutku tejże; 7) 
oznaczono dzień 29 lipca b. r. na uroczyste otwar- 
cie szkoly i wybrano w tym celu komitet złożony 
z pp. Anczyca, Eliasza, Łuszczkiewicza i Świerza; 
8) odczytano pismo dziękczynne następującej o 
snowy : 

„Grono nauczycielskie szkoły snycerstwa w Zako- 
panem wyraża szanownemu Towarzystwu Tatrzańskie- 
mu serdecznie podziękowanie za zbudowanie osobne- 
go gmachu szkolnego, w którym cdtąd szkoła będzie 
się mogła wzorowo rozwijać. Oby wieś Zakopane i 
kraj Galicya zechciały uwzględnić wielką ofiarność 
Towarzystwa Tatrzańskiego i takowe z wdzięczności 
jak najusilniej popierały. Z wyrazem wysokiego po- 
ważania. Neużil, Galleth, Selecki, Król, Swięch. 
Zakopane 9 marca 1883.“ 

W myśl uchwały Rady miejskiej, a z wiado- 
mością konserwatora dla zabytków sztuki, nastąpić 
ma odnowienie orła, znajdującego się na bramie flo- 
ryańskiej od strony rondla (barbakanu). W tym celu 
w dniu 10 kwietnia po odfotegrafowaniu zdjęty zo- 
stanie orzeł gipsowy tymezasowo na zarysach dawne- 
go orła w r. 1880 umieszczony, następnie zaś po 
dokładnem oczyszezenin z gipsu, odfotografowane zo- 
staną kontury orła kamiennego bardzo już zniszczo- 
nego, aby według pierwotnego kształtu nowy orzeł 
mógł być dokładnie wykonany. 

Zygmunt Noskowski doznaje w Krakowie bardzo 
serdecznego przyjęcia. Wczoraj był u ks. Mareeliny 
Czartoryskiej na obiedzie. Następnie przyjął go mistrz 
Matejko z niezwykłą serdecznością. Na wieczorach 
muzykalnych. urządzanych dla niego, wykonują ar- 
tyści utwory jego, a w prawdziwy zachwyt wpra- 
wiają znawców smyczkowe kwartety, dotychczas je- 
szcze Niewydane. 

Przeglądu lit.-art. numer 7 zawiera: „Wiosna“ 
Korwina, „Cyganka“ nowella Józefa Kuczyńskiego, 
„Jaskółka" tłom. z Berangera. Wesele w Zawadzie 
przez R. Zawilińskiego. Z życia artysty, nowela Eli- | 
zy Polko. Zapiski Tymoteusza Lipińskiego (ciąg d) 
Przegląd artystyczny, ruch muzyczny, rozmaitości, 
drobne wiadomości literackie i artystyczne. 

W Echach wspomnienie pośmiertne o Julianie Ho- 
rainie. 

Do numeru dołączony jest rysunek J. Styki: Gło- 
wa Chrystusa. 

Sprawozdanie z Koncertu Zygmunta Noskowskie- 
go. który odbył się w piątek wobec licznej publi- 
czności z niezwykłem powodzeniem, odkładamy dla 
braku miejsca do następnego numeru. 

W Muzeum techniczno-przem. krak. we wtorek 
10 kwietnia od g. 12ej do lej będzie miał publiczny 
wykład prof, szkoły sztuk pięknych Wład. Łuszez- 
kiewicz: „Charakterystyka architektury romańskiej 
w Polsce, na podstawie pomników kościelnych XII 
i XIII wieku.* 


pu 


Kraków 10 Kwietnia 1883. 


Irlandzki dyalekt. Mało kto może wie, iż istnieje 
odrębny irlandzki dyalekt, który pod wpływem an- 
gielskiego języka już powoli zupełnie poczynał wy- 
chodzić z użycia tak, iż na początku bieżącego stu- 
lecia zaledwie 400 do 500 osób umiało po irlandz- 
ku mówić i pisać. Prześladowanie obudziło patryo- 
tyczne uczucia mieszkańców zielonej wyspy jednocze- 
śnie i zamiłowanie ich do zapomnianej rodzinnej mo- 
wy. Zawiązanem zostało stowarzyszenie „dla krzewie- 
nia języka irlandzkiego*, które w r. zeszłym rezdało 
68.000 elementarzy w tym dyałekcie. W 1872 mó- 
wiących i piszących po irlandzkn było już 818.000, 
a chociaż ludność zmniejszyła się od tej pory o 252 
tysięcy osób, mimo to jeszcze 132.000 Irlandczyków 
przyswoiło sobie znowu ojczysty język, tak, że dziś 
posiadających go jest w Irlandyi 950.000. Fakt — 
pouczający. 

Dziwne zabarwienie. W Turyngii, niedaleko Kahla, 
leży staw, na dwa łokcie głęboki, którego wody 
posiadają miejscami żywą czerwoną barwę, podczas 
gdy koło brzegów są zupełnie czyste i niezem nad- 
zwyczajnem się nie odznaczają, Gdy poruszyć kijem 
rosnące tam rosliny, rodza skrzypu błotuistego, bar 
wa czerwona się rozszerzą i wkrótce cały staw wy- 
gląda jak gdyby krwią zafarbowany. Patrząc przez 
mikioskop na kroplę tej wody, odkrywa się w niej 
tysiące czerwonych, okrągłych wymoczków. którym 
właśnie staw ten zawdzięcza dziwne swoje zabar- 
wienie, 

Okrócieństwo. — Dzienniki warszawskie dono- 
szą, Że w Porchowie dnia 3. b. m. sąd okręgowy 
wspólnie z sędziami przysięgłemi sądził sprawę wło- 
ścianina Bogdanowa, oskarżonego o spalenie przez 


, zemstę sześciolotniego syna mieszczanina Btepanowa. 


Zatrzymawszy kania, na którym jechał chłopak, Bo- 
gdanow zapalił podszewkę jego nbrania, wiatr roz- 
dmuchał ogień, który też wpalił ofiarę ma węgiel 
i rozranił krzyż konia. Sędziowie przysięgli uznali 
Bogdanowa winnym zbrodnia sąd skazał go na 
ciężkie roboty na lat dziesięć. 


TEATR. 


——— 


(„Przyjaciel kobiet“ komedya w 5 aktach A. Dn- 
masa). 

„Jutro na benefis p. Disterlo — czytaliśmy w pią- 
tkowym numerze pewnej amerykańskiej gazeiy — 
przedstawioną będzie na krakowskiej scenie komedya 
A. Dnmas'a p. t. „Nieprzyjaciel (?) kobiet. Pan- 
na Disterlo — reklamowała dalej, jak to w jej zwy- 
czaju owa amerykańska gazeta — dzięki swemu 
wykwintnemu talentowi do ról salonowych, 
dzięki dystynkcyi, jaką wnosi zawsze na scenę przy 
suimiennem, a dełikatnem, pełnem swobody i 
naturalności opracowaniu — nawet drugorzędnych — 
przedstawianych przez siebie postaci — należy obe- 
cnie do artystek niezmiernie nżytecznych i po- 
żądanych w polskich teatrach, tak do komedyj ory- 
ginalnych , jak francuskich, w których to ostatnich 
celuje. Nie wątpimy zatem, Że teatr nasz zapełni się 
jatro po brzegi tak ze względu na sztukę, jak i“ 
ete. „Niewątpliwość* ta okazała się następnie — 
wątpliwością. Teatr, pomimo, że występował w nim 
„wykwintny talent*, łącznie z „delikatnem opraco- 
waniem* i „pożądaną użytecznością* — nie zapeł- 
ni? się po brezegi“, jak to widzieliśmy na innych 
benefisowych przedstawieniach. Ci zaś, którzy przy- 
byli, zachowali się względem beneficyantki bardzo 
chłodno — darząc za to jej kolegów hucznemi okla- 
skami. — Niepodobna jednak odmówić p. Disterlo 
(iż od tak dawna pcświęczjącej sią sztuce drama- 
tycznej) ani „użyteczności,* ani. jak każdemu akto- 
rowi, dobrych chęci. I jedno i drugie posiada. — 
Rzecz cała rozchodzi się o talent i brak warunków 
scenicznych. P. Disterlo wyuczyła się roli przykła- 


duie — i usiłowała grać jak najlepiej, miała nawet 
dość szczęśliwe chwile. ale jej Joanna de Simerose 
robiła w ogóle wrażenie ładnie ubranej — porce- 


lanowej lalki, To, co mogłoby postaci stej nadać 
cechę istoty żyjącej: wdzięk naturalny, swobóda ru 
chów przy zachcwaniu „wielkoświatowego tonu“ i 
markowanie skali uczuć wyraziste — to wszystko 
nie istniało. Zresztą, może mylimy się, a raczej może 
komuś gra p. Disterlo przypadła do gastu. Może — 
wy wyrażamy tu tylko nasze zdanie. nie myśłąc by= 
najmuiej kruszyć kopii w tej błahej sprawie, przy- 
pominałoby to bowiem zabawną operetkę... „Wojna 
o taneerkę,* 

Bohaterem sztuki „przyjacielem kobiet", był pan 
Sobiesław. Artysta wywiązał się z swego zadania 
tak pomyślnie pod każdym względem, jak dawno 
nie pamiętamy. Rola p. Ryons wymagająca wielkiej 
swobody w grze, lekkości i wykwintnego cieniowa- 
nia — znalazla w p. Sobiesławie doskonałego wy- 
konaweę. Zdał się urodzić na „przyjaciela kobiet“ 
— tyle prostoty, uroku i naturaloego wdzięku roz- 
winął. Gdyby też benefieyantka dostroiła się do jego 
gry, a inne role obsadzono właściwie — wyborna 


komedya Dumasa, porywająca swym świetnym dya- 
logiem, wytwornie utoczonemi frazesami. i obosiecz- 
nym, brylantowym dowcipem — byłaby wykonaną 
prawdziwie „koncertowo.“ Tak wszakże — przed- 
stawienie chromało. brak mu było tej potoczystości 
w grze, jaka jest niezbędna w sztukach francuskich 
— zwłaszczą „Przyjacielu kobiet", owem misternie 
wyrzeźbionem cackn. 

P. Sobiesławowi bardzo dobrze dotrzymywał pola 
p. Frenkel jako Leverdet. Postać ta zarysowana była 
dosadnio, wyraziście, z humorem i charakterem. P. 
Szymański (de Simerose) i p. Feliksiewicz (de Tar- 
gettes) mieli banalne role, zjawiali się tylko jakby 
na pokaz — ale eo było w ich mocy, wszystko 
uskutecznili, a p. Zapałowiez (de Montegrej grał su- 
miennie. 

Naiwnem dziewczątkiem Balbina zrobiono wezo- 
raj... pannę Piotrowską!! Nie usiłujemy nawet wy- 
razić, jak to wpłynęło na sztukę — dziwimy się 


tylko, ezemu reżyserya nie powierzyła tej roli p.|1 


Pyszaik? Wszak to jej „specyalność*? Po co szu- 
kać — parodyi, kiedy pod ryką względna doskona- 
tość? 

To samo odnosi się do p. Dunin (p. Hackedorf), 
Która zresztą posiada zapewne zdolności i może być 
kiedyś artystką — lecz dzisiaj powinnaby jeszcze 
cieszyć się tylko widokiem kulis... E.) 


Na wczorajszem przedstawieniu „Zbójców“ w roli 
Franviszką Moora wystąpił p. Podwyszyński, znany 
nam jnż jako wyborny arendarz Mendel z „Emigrą. 
cyi chłopskiej.“ Rola Franciszka nie jest odpowie- 
dnią dla tego artysty brak mu stosownych 
warnnków scenicznych — wykonaną jednak była 
bardzo sumiennie, ze zrozumieniem rzeczy i inte- 
ligencyą. 


Repertoar teatralny, 

Wtorek 10 kwietnia: „Haniba] ante portas“ 
Gawalewicza. „Nieszczęśliwi.* „Wujaszek Alfonsa" 
St. Dobrzańskiego. 

Czwartek- 12 kwietnia: „Przyjaciel- kobiet“ 
(L'ami des femmes) komedya w 5 aktach Dumasa 
(syna). 

Sobota 14 kwietnia: „Fedora“ . . Sardou. 

Niedziela 15 kwietnia: „Wesołe kobiety 
z Windsor* komedya w 5 aktach Shakspeara prze- 
kład Wł. Sabowskiego. 


Odczyt prof Kazim. Morawskiego „o śmierci 
w starożytności" zaliczyć należy do najbardziej zaj- 
mujących, jakie-w ciągu tej zimy pnbliczność miała 
sposobność usłyszeć Napisany niezwykle pięknym 
językiem, w niektórych ustępach zbyt może poety- 
oznym i prawie rytmiczną przybierającym formę, był 
on niemniej dalekim od brzmiącej frazeologii, do ja- 
kiej podobne tematy pociągają częstokroć prelegentów. 
Owszem, był on pod względem treści, jak ua jedno- 
godzinny popularny wykład, wcale bogatym. Histo- 
rya mniemań o śmierci pozostanie zawsze w dzie- 
jach wyobrażeń religijnych i filozoficznych wielce zaj- 
mującym rozdziałem, a wbrew zdanin Spinozy że 
„mądrość o Życiu a nie o śmierci rozmyślać winna", 
śmierć tak długo nie przestanie być przedmiotem 
rozważania i domysłów, jak długo samo życie ludziom 
będzie nieobojętnem. Każdy niezaprzeczalny fakt po- 
ciąga za sobą konieczność jakowegoś nań zapatrywa- 
nia, a takim faktem jest śmierć. Najpozytywniejsża 
epoka nawet — usunąwszy ją do rzeczy niedocie- 
kalnych, (UVinconnaissable ) i poza obrębem granic 
umiejętności leżących, nie zdoła znentralizować j e- 
wnego wpływu, jaki wyobrażenia o śmierci na po- 
stępowanie i na szczęśliwość ludzi wywierać muszą. 
Wyobrażenia te mają swój prawidłowy w historyi 
vywilizacyi rozwój, a dzieje ich w Świecie klasycz- 
nym naszkicował nam szan. prelegent aż do chwili, 
gdy punktem ciężkości dla dążeń człowieka stawać 
się zaczęła w coraz szerszych kręgach hipoteza za- 
grobowej szczęśliwości i chrześciaństyc znalazło przy- 


sposobione dla swego zasiewu pole. Nie pominął 
Frelegent nurtujących w dziejach, niezawiśle gą wia- 
ry w ui rtelność, pessymistycznych i ty- 
cznych prądów, które zarówno wartość Życia jak na. 
dzieję wieczystego snu rozmaicie zabarwiały i do dziś 
daia zabarwiają. Krótkość czasu nia dozwoliła szan. 
prelegentowi sięgnąć dalej poza granice klasycznego 
świata np. do Egiptu, gdzie punktem ciężkości dla 
myśli ludzkich było także życie pośmiertne. Wytłó- 
maczenia bohaterstwa i cnoty Greków i Rzymian — 
pozbawionych wiary w pośmiertną nagrodę, wymaga- 
ło również szerszego rozwinięcia, za które poczytać 
nie moglibyśmy orzeczenia, iż spokój starożytnych 
mędreów wobec Śmierci był „sztucznym“ i Spowo- 
dowany brakiem tęsknoty za życiem. O ile Goethe 
zasłużył na nazwę największego poganina naszych 
czasów” spierać się nie będziemy, Pogan w tem zna- 
czeniu, jak nim był Goethe, mamy „w naszych cza- 
sach“ zbyt wielu między najznakomitezemi ludźmi na- 


Staurac budynku 200 złę., 
s aa UAM rumi Towi 


NOWA REFORMA. 


szej epoki. iż niełatwo przyszłoby się zdecydować, 
który z nich największy. 

Publiczność lieznie zgromadzona. żywym oklaskiem 
przywitała szan. prel-gen'a za jego pojawieniem się 
na katedrze i również żywo podziękowała mu po 
skończenia odczytu, który wyborem przedmiotu, bo- 


gactwem szczegółów i piękną formą prawdziwe obu- 
dził zajęcie. 


Wiadomości urzędowe. Krajowa Dyrekcya skarbowa za- 
mianowała kontrolorów podatkowych : Ferdynanda R o- 
ttera, Edmunds Vei tha, Jerzega Ju ng a, i Michała 
Witogzyńskiego poborcami podatkowemi, zat ad- 
junktów podatkowych : Karola Rosen ber ga-Korezy ń- 


skiego, Klemensa Ziejęnjiew go 
rzę, M Wets Sieniewskiego. Adolfa Sm è 


ĉhnerka, Franciszka Zurawskie- 
0, Karola Hohen bergera, Józefe Kwiecińskiego, 


Jana H ommers i Jana Terleckiego kontrolerami podat- 
kowymi 


„ Naczelny dyrektor 


poczt przeniósł pocztmistrzów Fran- 
cika (stoję 


Stobieckiego z Doliny do Podhajee, 
wa Gierowskiego z Chodaczkowa do Doliny i I- 
gnacego Smiszkiewiezą z Wybranówki do Oleska ; 
dalej ekspedyenta pocztowego Władysława Rachalskie- 
80 z Wolicy do Sokołowa koło Stryja, następnie nadał 
posady ekspedyentów pocztowych w Krechowicach ekspe- 
dytorowi Ludwikowi Hoeh]eitnerowi, w Tymowie 
ekspedytorowi Onufremu Bajssie, w Czerlanach byłej 
ekapadyentce Eugenii Beck, w Chodsezkowie pensyonowa- 
nemu kapitanowi Wilhelmowi Marassanyemu, naresze ie 


w Bzezawnem ekspedytorowi Kazimierzowi Osucehowskie- 
mt. 


z 
Dział ekonomiczny. 


Taców, 7 kwietnia 

= Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
galicyjskiej kasy oszezędności, odbyło się dzisiaj 
pod przewodnictwem zastępcy prezesa JE. Wło- 
dzimierza hr. Russoekiego, który w krótkich 
słowach oddał cześć pamięci zmarłych w r. z. 
członków 2 mianowicie śp. Kazimierza hr. Kra- 
siekiego, Edmunda Milikowskiego i Józefa Scha- 
benbeeka. Zgromadzenie uezciło pamięć zmarłych 
członków przez powstanie z miejse. Dyrektor p. 
Zima, odezytał eały szereg sprawozdań. z któ- 
rych dowiedzieli się członkowie o potężnym 7a- 
iste rozwoju tej instytucyi, najstarszej w kraju. 
Ogólny ruch kasowy w r. z. dosięgał imponują- 
cej cyfry 84,850,000 złr. i był o 10 milionów 
większy, niż w r, 1881. Ng dobra wydano w r. 
z. pożyczek w kwocie 512,400 złr. na realności 
miejskie 791.000 złr., dla gmin 93.051 złr, dla 
towarzystw galicyjskich 444.433 złr., na weksie 
4,869.623 złr., na eskont efektów 16.130, na za- 
stawy papierów 59.110 złr. Stan funduszów: 
emerytury, stypendyjnego, fundacyi nagród dla 
sług i innych specyalnyeh funduszów, jest pod 
każdym wzlędem świetny, tak. że podobnie jak 
w poprzednich latach, tak tęż i w r. b. nie po- 
trzebują te fundusze specyalnego zasiłku. Ogólny 
fundusz rezerwowy wykazuje z końcem r. z. su- 
mę 1,119.391 złr. 57 et. i tyri sposobem dosię- 
ga już wysokości 9-78 pre. wkładek, które wy- 
noszą ogółem 13,487.801 złr. Nadto istnieje spe- 
cyalny, już zamknięty fundusz rezerwowy, wyno- 
szący 200.000 złr. Ozysty zysk w r. z. wynosił 
176.875 złr. Z taj sumy przeniesiono 60 pre., 
czyli 46.125 złr. do funduszu rezerwowego; da- 
no dyrekcyi do dyspozycyi na nieprzewidziane 
wypadki; 6750 złr. na remuneracye dla urzędni- 
ków i sług; 18.000 złr. na fundacyę pamiątko- 
wą, która dotąd nie jest jeszcze bliżej określoną, 
a 100% złr. rozdzielono w następujący spesób: 

Zakład głuchoniemych. Zakład ciemnych i Dy- 
rekcya ochronek chrześciańskich we Lwowie o- 
trzymali po 500 złr., Towarzystwo Pań miłosier- 
dzia św. Wincentego 300 złr., Przytulisko dla o- 
puszczonych dzieci i Ochrona chłopców pod opie- 
ką św Antoniego we Lwowie po 200 złr.. Zgro- 
madzenie sióstr miłosierdzia, na szpital 300 złr.. 
Stow. Panien Ekonomek 200 złr., Konwent PP. 
Sarra miai na restauracyę budynków 300 złr., 
„Upatrzność*. Tow. miłosierdzia, na dom pracy 
250 złr., Zakład sierót św. Kaźmierza, na re- 
gape FU si, o wa 
o ą zdr. low. chrze- 
ściańskia ; wej 25 y E 
Jiekiej +. "wik Jacoń ES Zarząd izrae- 
zboru izraelicktęg, 


unduszu ubogi f 
900 złr., „Gwiana "70 ogich żydów 


Stow. rękodzielników lwow- 
skich, Tow. brat. pomocy słuchaczów politechniki 
lwowskiej i Tow. św. Józefa z Arymatel. po 100 
złr., Tow. Bonus pastor, ne misye Judowe i bu- 
dowę kościołów 50 złr, Tow. pomocy naukowej, 
Tow. oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy į Tow. 
pedagogiczne na szkoły przymysłowe Bo 200 zir., 
Tow. „Pomoc“ dla ubogich. dzieci szkół ludowych 
50 zir., Hal. Tow. muzyczne i „Sokół“ Tow. gi 
mnastyczne, na budowę po 500 złr., Zarząd mu- 


: Przełożeństwo 


zeum przemysłowego 400 złr., 
biet 200 złr.. 
mentalnej 100 złr. 

Po wysłuchaniu sprawozdań komisyi 
nej i członka wydziału delegowanego do 


Tow. pracy ko- 


Nr. 80. 3 


Paryż, 9 kwietnia. Republique Francaise od- 


„Harmonia“, Tow. muzyki instru- | powiadając na artykuł Nordd, Alg. Ztg. pisze: 

Nie mamy zwyczaju krytykować urządzeń naszych 
rewizyj. | sąsiadów. Dlatego też niech i oni oszczędzą sobie 
rewizyi | dawania nam rad względem odpowiedniej dla nas 


kas, udzieliło zgromadzenie dyrekcy; absolutoryum | konstytucji. 


i przystąpiło do wyborów. Prezesem Towarzystwa, 
w miejsce zmarłego JE. Każ. 
wybrano na 6 lat dotyczasowego 
Wł. hr. Russockiego; w 


dzie się w przyszłym roku. Do wydziału wybra- 


Dziennik Sołeii mówi zaś: Nikt nie uwierzy, 


hr. Krasiekiego, |aby wrazie przywrócenia monarchii, Brancya za- 
vego wiceprezesa JE. |raz zaczęła robić awantury, połowę Włoch dla 
ybór wiceprezesa odbę- |siebie zagarnąć, a połowę dać papieżowi. 


Londyn, 9 kwietnia. Wczoraj rano został przy- 


no na 6 lat: Augusta br. Romaszkana, dr. Ant aresztowany młody Irlandczyk z Ameryki niewia- 


Małeckiego, 1. Ohanowicza, ks. 


dwa lata dr. Br. Radziszewskiego. 
zostali wybrani pp. ks. Szeli 
nowski i dr. Leon Biliński. 
Nadto, przyjęło zgromadzenie rezygnację dr. 
Feliksa Smiałowskiego z urzędu syndyka Towa- 
rzystwa i prócz podzięki za gorliwą pracę uchwa- 
liło mu dać tytułem jednorazowej odprawy 200 zł. 
Powiatowa kasa (Oszczędności 


81.779 złr. 16 ct. 


Wiedeń, 7 kwietnia. 

Pszenica na wiosnę 9-95— 16-—, gotowa 10:——11 
—, na maj, czarwieo 9'95—10*— na jesień 10:25—10-30. 
Zyto węgierskie 770 — 8—. Zyto na wiosnę 7-90— 
795. Żyto na jesień 7:90 — 7-95. 
675 — 6:85. Owies na wiosnę 7/05—7:10, Owies na 
jesień 6:95 — 7-—, Kukurndza gotowa 7-75 — 7:90 
na maj, tzerwiec 6-80—6-85, lipiec i sierpień 6:95—7—. 

Spirytus 32: — —32-25. 

Nafta 24-25— 24-50. 


Ostatnie wiadomości. 


a K. Kajetanowi- |domego nazwiska. W mieście Cork schwytała po- 
cza, ks. F. Zabłockiego, Jana Stromengera, a na llic 


ya nadesłany z Glasgowa pakunek nitroglicery- 


Do dyrekcyi |ny. Również znalazła ona ukryte w pobliżu mia- 
gowski, dr J. Mali-|sta znaczne ilości wybuchowych materyałów. 


Berno, 9 kwietnis. We wsi Valiorbe (kanton 
Waadt) spaliło się 145 domów. 1206 ludzi bez 
dachu. Szkody wynoszą dwa miliony fr. 

Rzym, 9 kwietnia. Na posiedzeniu Izby przed- 
kłada minister skarbu exposé finansowe, według 


0! w Krakowie. |którego preliminowana na 7 milionów zwyżka 
Stan wkładek z dniem 31 grudnia 1882 wyposił|dochodów w 


yniosła w rzeczywistości 12 milio- 


Od dnia 1-go stycznia de 31 nów a byłaby wyniosła 40 mil, gdyb ie po- 
marca 1883 złożono 51.923 złr, 58 c. W tymże czasie | w "A pmr ei 


zwrócono 14,008 złr. 76 ct. Stan wkładek z dniem |żnienia wydania ren 
81 marca 1883 wynosi zatem: 119.693 złr. 98 et. |To polepszenie fina 


odzie w Wenecyi. Rząd nie korzystał z upowa- 
ty w sumie 96 milionów. — 
eni, nsów państwa włoskiego na- 
leży przypisać rozwojowi ekonomicznęmu kraju: 
handel wzrósł w ostatnim lat dziesiątku «lo 500 
milionów a różnica między przywozem a wywo- 


Owies handlowy |zem spadła z 233 mil. na 76 mil. 


Budżet z roku 1888 wykaże znowu nadwyżkę 
bez uciekania się do nadzwyczajnych żródeł ðo- 
chodów. Przywrócenie waluty nastąpiło bez. za- 
mącenia stosunków ekonomicznych państwa. — 
Omawiając budżet na rok 1884, kładzie minister 
nacisk na konieczność rewizyi taryfy, cłowej a 
następnie i relormy podatkowej (wielkie oklaski). 


Z Żytomierza donoszą nam o oburzającym 


fakcie Oto eo pisze nasz korespondent. „Żebyście 
wiedzieli w jak strasznych żyjemy tu stosunkach, 
opowiem wam fakt dziwny a prawdziwy. W mie- 
ście naszem towarzystwo polskie w ostatni wto- 


rek 13 marca zapragnęło potańczyć, a że piknik | Renta papierowa austr. . 


wymaga szczególnego pozwolenia polieyi, przeto 
jeden z obywateli, poczciwy, prawy i zdolny czło- 
wiek dał firmę. Więc był bal niby u państwa R. 


Niestety balujący zapomnieli, iż przed dwoma |4%, Renta złota węg. 
laty zamordowano w tym dniu cara. Może i kto | Losy z r. 1860 . 


pamiętał, lecz nie przypuszczał, aby wiecznie tę 
rocznicę żałobą obchodzić należało. 
dzień goście balowi po kolei zostali stawieni przed 
gubernatora, gdzie każdemu, nie wyłączając i pań 
zacnych, dość dostało się słów obelżywych z mo- 
skiewskiego słowniku. Pana zaś R. na mocy na- 
deszłego rozkazu z Petersburga, wywieziono gdzieś 
pod Ural porządkiem administracyjnym, 
rodzina popadła w nędzę. Obawiują się, czy wię- 
cej jeszeze ofiar nie pociągnie za sobą ta nie- 
Szczęsna zabawa. 
zdarzyć się może. W mieście 
przerażenie. * 


+ D—RE— ... 


Telegramy „Nowej Reformy* tsy . 


(Prywatne) 


Lwów, 9 kwietnia. Wybór posła do Rady pań- 
stwa z okręgu Kołomyja-Śniatyn-Buczacz rozpi- 
sany na dzień 17 maja. 

Praga, 9 kwietnia. Kardynał Schwarzenberg 
otrzymał od rządu pruskiego pierwszy raz od cza- 
su kulturkampfu pozwołenie na bierzmowanie w 
hrabstwie kleckiem, należącem do dyecezyi prag- 
skiej. 

(Telegr. biura korespondencyjnego). 


Ruda-Peszt, 9 kwietnia. Wbrew doniesieniu 
dziennika Nemzet uwięzieni w sprawie morder- 
stwa Mailatha, ciągle się wypierają wszystkiego. 


Coś podobnego tylko w Rosyi |6% Listy hipoteczne . 
panuje powszechne z 


+ | 1840 78:45 
„n 5, Austr. pap. nowa . . | 9316 93:25 
a srebrna 4 ac U OCE 79-05 
złota A W PP. 91:85 97:90 
6*/, Weg 120720 , | 120:35 
90-15 90-25 
ay + 2 . | 13160 | J21:60 
Akcye Banku Austro-węgierskiego. | 834-— 834-— 
7 n kredytowe . . . . . . |316— | 31810 
Na drugi | Londyn. . . . 1195% | 119-565 
Napoleondor . 9.48 9-542 
Lombardy ; AAA 148.75 150:30 
Losyaz r. 1884. . . . 167:50 167:50 
Akcye Karola Lndwika . 308:75 309:50 
+ „ Liwowsko-Czerniow. . 171: — 371 — 
» _ Węg.-półn.-wschodnie 158:— | 158— 
Liczna | 5% Obligacye Indemn. gal . 98775 98:75 
Losy premiowe węg. . . . . . (11610 | 116410 
Akcya Koszycko-Bogum. , 147.— 1,%— 
» _ Północno zachodnie . 20:— | 297.— 
7”... |1BZBD 11225 
List. zast, gal. Zakł. Kr. Z. | 101775 101.75 
cye Fiiedmiogrodzkie . . . 16450 164-50 
Maika SO SE S „| 5850 "55 
Ruble papierowe . || 118-50 118.50 
Dukat . . ... b A 5:64 5:64. 
Berlin d. 9 kwietnia 1883. - 
171:— 170:95 
170:90 170:90 „, 
Warszawa za 202:40 —— 
Rnble dw”. ssj abi r 
5e/, Listy zast. król. polsk. GA: 6D 
4% „li Ro 6480 | 64:90 
Akcye Karola Ludwika - . || 132750 132-75 
nągkTEdytowe, . « „doma* mall DUDO 542-50 


Kursa telegraficzne, 


Dzisiejsza | Z 4a po- 
g. 2 m. 80 | przeaniego 


Wiedeń d.9 kwietnia 1833, 


Usposobienie giełdy : słabe. 
Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Tadeusz Rutowski. 
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— Wystawa uieustająca Towarzystwa. Przyjaciół Sztuk 
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Buda-Peszt, 9 kwietnia. Prezes ministrów p. piękn, A a pnie ai RE 


Tisza oświadczył na posiedzeniu partyi liberainej, 
że na interpelacyę Helfy'go w sprawie potrój- 
nego aliansu w tym tygodniu w Izbie odpowie. 

Buda-Peszt, 9 kwietnia. Deputowany Baross 


został mianowany sekretarzem stanu przy mini- 
sterstwie komunikacyj, 


Sztuttgart, 9 kwietnia. Stan zdrowia króla po- 
lepsza się. Katar przerzncił się na lewe płuco. 

Bruksela, 9 kwietnia. Rewizya w pomieszkaniu 
Francuzów. którzy po eksplozyi rur gazowych 
znikli, wykryła liczne szyfrowane korespon- 
dencye. 


lej do 4ej, prócz pouiedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. JEJ 
— (Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielleń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz u edziel, świąt i faryj uniwersytóckiah 
— Muzeum techn *zno-przemysłowa w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte cod iennie od g. 10ej do Gej. -- Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ei do 3ej bozpłanie. 
— Kopalnie Wieliczki mogą byś zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu je- 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następny mpo święcie. za 
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Po sześciomiesięcznym pobycie 
w Paryżu przy oddziale chorób nerwo- 
wych profesora Charcot wracam do Sas= 
sowa „i żobejmuję tamże kierowni- 
etwo zakladu wodoleczniczego. 


Dr. H. EBERS 


b. sekundaryusz szpitala wied. 
1393 2 3 


— 


Szanowne Panie! 


Mam honor zawiadomić, że z dniem 7 Kwietnia 
b. r. przeniogłam moj 


"skład parszezn, kapusty. | innych wiktnałów 


1 ulicy Szczepańskiej Nr. 2% da domu Wnej Sto- 

qigwakiej Nr. 5 przy ulicy św. Tomasza (dawniej 

Żydowska) „pod trzema różami“, gdzie przyj- 
"mije rówpaał wszelkie mięsiwa do wędzenia. 


Polecając się Waszym łaskawym względom Sza- 
nowne Panie! ręczę 22 dobroć kapusty £ barszczu. 


139712 Wasz stary sługa F. WÓJCICKI. 


SPECYALNAĘSKUTECZNOŚĆ 
anaterynowej wody do ust 


L G. Poppa, c. k. nadwornego dentysty w Wie- 

dniu, |Bognergasse 2, udowodniońa przez Dra 

Juliusza Janelia, lekarza prakt. Używona w kil- 

nikach w Wiednia, Paryżu, Brukeeli, Amsterda- 

mie,geraz przezzprof,fDra Oppolzera, Magn. Re- 
ktora t kr. saskiego radcę dworu, Dra Kietzin- 
sky'ego, DrnjBrantsa, Dra Hcttera, Dra Borna, 

Dra Soabenscheisa w Berlinie &c., prof: Dra 

Hartiga, lekarza nadw. ks. Brnnszwickiego, Dra 

, Dra v. Scbiffera, Dri 1. Fettera, Dra 

BMinyera, Dra Schiilepa ces. radcę i lekarza ka- 

piólowego. 

Służyjjprzedowszystkiem do czyszczenia zę- 
bów. Usuwa za pomocą swych chemicznych 
właściwości po krótkim czasie osad na zębach. 
Szczególniej zaleca się do użycia po obiedzie, 
gdyż kawałeczki mięsa pomiędzy zębami gnijąt: 
zagrażają zębom i cuchnąca woń z ust sprawiają. 

Nawet wtedy. gdy już kamienny 6żad na zę- 
bach tworzyć się zaczyna, możha wody tej uży- 
wać z korzyścią, głlyż zapobiega stwardnięciu 
tego osadu. Skoro tylko bowiem uszczerbi się 
choćby najmniejszy kawałeczek zęba, zaraz za- 
szyna tak obnażony ząb pruchnieć. niszczeje i 
zaraża nadto inne zdrowe zęby. 

Przywraca zębom piękny naturalny kolor, 
gdyż wszelkie obce powłoki chemicznie rozkłada 
i zmywa. 

Bardzo pożyteczną jest również do utrzyma- 
nia w czystości sztucznych zebów. Zatrzymuje 
takowym pierwotny kolor. połysk, chroni od osa- 
du kamieBnego i zabezpiecza od przykrego odoru. 

Uśmlerza nietyiko ból, który próchnienie ze- 
bów | zapaleaie okostnej sprawia, lecz także 
zapobłega dalszemu ezerzeniu się złego. 

W podobny sposób skutkuje Woda anatery- 
nowa do mat także przeciw gniciu dziąseł, oraz 
jako pewny i skuteczny środek usuwający ból 
zębów spróchniałych, oraz w razie reumatyczne- 
go bólu zębów. Woda dnaterynowa uśmierza ła- 
two i bez! obawy. żadnych szkodliwych skutków, 
ból zębów w jak najkrótszym czasie. 

Szczegikie cenną jeśt Woda anaterynowa do 
utrzymania przyjemnego oraz do uaunięcia cu- 
chnącago oddech, do Czeżo wystarcza kllkakro- 

| tna dzieniie wygłukanie ust tą wodą. 

Nadzwyczaj zaleca się przy gąbczastych dziąt 
stach. Już po 4 tygodniach użycia jej wedle 

] przepisu, znika bladość chorych dziąseł, które 

przyjmują piękny rożowy kolor. 

| "Równie dobrze da się zastosować przy chwie- 

ph- sią zębiiob, =a co cierpią tak często skro- 
bare odoby, równie jeśli w starości następuje 

uwiąd dziąseł. i 

Pewnym środkiem jest równie woda ta w ra- 
zie łatwego krwawienia się dziąseł. Przyczyną 
tago jest wątłość” naczyń krwionosnych. W tym 
wypadku należy używać twardej szczoteczki do 
zębów, gdyż takowa drażni =kziąsła'" i poprawia 
w nich sprawę odżywiania. 

Reśllnny proszek de zębów sprawia po kró- 
ekia życie: lhmąod białe żeby baz szko- 
dłiwych skutków. Cena pudełka 63 ct. 

Anaterynuwa pasta de zębów © słoikach 
saklannych po złr. 1-22, uznany „środek 
6% Gydżczefła ibbów. >` . 

Arematyczna pasta do zębów, najlepszy 8To- 
dek do piclęgnowania t konserwowania ust 
i zębów, sztuka 35 Ct. , 

Plemba fo zębów, praktyczny i niezawodny 
irodek dw powania samemu sobie Hziu- 
rawyełt zębów. Pudałko złr 210. 

Mydło ziełowe. Najlepszy śródek toaletowy 
sprzeciw łiszajom, wyrantom, plamom wą- 
trobianym'i piegem, dla wzmocnienia i 0+ 
trzymania czystej 1 gładkiej cery, przeciw 
stłuszczeniom, nieczystej cerze i wypry- 
skom, Pa 30 cnt (1278 1 ż) 

Uprasza się szanowna Publiczność, aby żądała 

wyrażni wyrobów ©, k- nadwornego dentysty 

Poppa, i tyłka wtedy przyjmewała, jeżeli maję 

mój znak ochronny. 

Składy moich preparatów utrzymują w KRA- 
KOWIE Pe W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
4. Siedlacki spt., bracia paruch, Ko Wiszniewski 
apt., J. Zsplatalski, W Fenz, E. Stocmar apt 
3. Trauczyński apt. „pod Korpa „A, Dylaki snt, 
E. Badler apt., H. Markiewitz apt., J. Nowakowska 
Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze. 
hańdle perfumeryj i galanteryjne obwodu Kra- 
kówskiego, Śźlieyi i Bukowiny. 


TC. k. nadw. dentysty Ora Poppa 


„Nowej Ręformy.* 


Poszukuje się 


duż ju z kuchni 

ego pokoju z kuchnią, 

lub dwa nale pokoje z kuchnią, majpóźmiej oi 
{l Maja a może być wynajęte wcześniej. 


Mg" Wiadomość w Administracyi 


Í 


Ź drukarni Związkowej w Krakowie. 


| NADWORNI DOSTAWCY za 


na stawia 4 4 r zwi. 
Ego WYROBÓW BLACHARSKICH 4. sd 


OBIC 


elektryczne Á 


Dla mężczyzn i młodzieńców! 


Nerwowość, nerwowe wyczerpanie sil i osłabie- 

nie, leczy mój przyrząd elektro-galwaniczny 

Nr. 2, bez użycia leków i innych fuszerskich kuracyj szybko 

i radykalnie. Rozsyłam go wraz z przepisem użycia po cenie 
15 Marek włącznie z opakowaniem. 


1375 3 10 F. Schaefer, Stettin. 
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|575 » FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU » | 575 | 
r ka: © Aa 
KROL. 
NIEDERLANDZ. 
„ NADWORNU DOSTAWCY. 


ERVEN- LUCAS BOLS 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 


CES. KRÓL 
AUSTRYACCY 


+ Y b 


ża TRU 


W AMSTERDAMIE. 
WsNIEDNIU, |. au HO 
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NASLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BELA SADOWNIE POSZUKIWANE 
| | CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŁAUANIE UPŁATNIE.. 
DLA DOGUDNOSCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URTADZILIŚMY SPRZEJAŻ NASZYCH LIKIERÓW D 


WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI, W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH : KAWIARNIACH. 


z A ARA 


Pw 


Medal Medal 


zasługi 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


w Przemyślu 


Inkarskiej 


Ad 


Niżej cen wiedeńskich o 50'/, trwalsze nabyć można: 


Prysznice, Wanny, Sitzbady, Bidety, Parówki, Water-closety nadkanało- 
we, pokojowe i w ogóle wszelkie przyrządy do obsługi chorych a wy- 
gody zdrowych. 

Pokrywa dachy cynkiem, miedzią, blachą żelazną, szytrem. papą i t. d. 
wszelkie Ornamenta do budowli wykonywam jak najstaranniej, mając 
do tego odpowiednie maszyny. 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam prędko i sumiennie. 


WNIJW. KOSYDARSKI 44 


w Krakowie, ul. Szewska 21. 


Urządza Urządza 
gromochromy, w Krakowie ul. Szęwska 21. wodociągi, 
dzwonki Cenniki ilustrowane przesyła na żądanie darmo taby 


i opłacone. 1324 "A 


Ga wa; TELA 
utrzymuje na sakcizję s wielkim wyborze 


JG z fabryk krajowych į zagranicznych Tu 


À r i ' 
CENY UMIARKOWANE. 
Wzory i kosztorysy na żądanie wysełają się pocztą. 


30 A» FE 


IA POKOJOWE | 


polecam skład mój papierów listowych od najprostszych do najwykwin- 

tniejszych, farb olejnych Schónfelda, płócien malarskich oraz wszel- 

kich mowości w zakres handlu papieru wchodzących Bilety wizytowe 
i monogramy. Wielki wybór albumów, tek i sztambuchów. 


FE. Szukiewicz 


Kraków. Rynek A-B. 1211 22 
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J. BAJER 
marami fabryka wyrobów tokarskich 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 


Piszącym i Nialującym 
| 
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poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
sztynu. rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metałów, 
jako to: 


n 


D Us” 


cygarniczki, 


ŻA 
X 


cybuchy 
z bursztynami, 


ką 


fajki piankowe, 4 
laski, kije bilardowe 

kręgle, 

kule bilardy, za 

wielki wybór portmonetek, < 

domina i t. d. ŚJ. 


4. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 6 


wiśniowe, tureckie, 
badeńskie 
i z ja$minu, 


MASEK 


aetas 


szachy, arcaby, 


Fr. 
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ga~ Tylko dla Prenumeratorów wm; 


NOWEJ REFORMY 


Nadzwyczajne chwilowe zniżenie dzieł JULIANA 
RARTOSZEWICZA. Tylko do 1 Maja. 


I. Historja literatury polskiej, drugie powiększone wydanie. 2 duże 
tomy. Čena 7 złr. zniżona na 4 złr. 50 ct. 

II. Historja pierwotna Polski. 4 wielkie tomy. Cena 14 złr. zniżona 
na 9 złr, i 


II. Szkice z czasów saskich, Cena 3 złr. 50 zniżona na 2 złr. BO et. jg 


II. $tudja literackie i historyczne. 3 wielkie tomy. Cena 10 złr. 
zniżona na 7 złr. 

V. Anna Jagiellonka. 1 tom wielki (500 str. w dużej ósemce). (ena 
3 złr. 50 ct. zniźona na 2 złr. 50 ct. 
Wszystkie te dziela (razem 11 wielkich tomów) zamiast 38 złr. 
50 ct. tylko 24 złr. 

Eg" Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy do księgarni K. Bar- 

toszewicza- w - Krakowie (Rynek). 1335 6 6 


C. k. uprzyw. Towarzystwo Lwowsko - Czerniowiecko- Jasskiej kolei żelaznej. 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. uprzywil. Towarzystwa Lwowsko- Ozerniowiecko- 
Jasskiej kolei żelaznej na 


XXXII (zwyczajne) 


WALNE ZGROMADZENIE 


które się odbędzie 


w poniedziałek d. 30. kwietnia o godz. 10 rano. 


w sali stowarzyszenia inżynierów i architektów w Wiedniu ( 


Eschenbach- Gasse Nr. 9). 


Porządek obrad jest następujący: 


1) Sprawozdanie administracyjne Rady zawiadowczej. 


2) Sprawozdanie o rucha ga ausrryackich i rumuńskich liniach w r. 1882. 
3) Sprawozdanie - komisyi rewizyjnej z rachunków ruchu i zamknięcia ra- 


chunków z r. 1882. 


qr 
| 


4) Wniosek Bady zawiadowczej względem użycia czystego dochodu. 

16) Wybór komisyi rewizyjnej. 

6) Udział Towarzystwa w finansowaniu i objęcie ruchu kolei żelaznej 
z Czerniowie do Nowosielicy. 

1) Uzupełnienie resp. odnowienie rady zawiadowczej. 


Ci pp. akcyonaryusze, którzy chcą wziąć udział na walnem zgromafłzeniu, albo wykonać swe prawo głosowania według przępisu statutu, 


mają swe akcye, majdalej de 21 Kwietnia 1883. 


w. Kasie centralnej Towarzystwa (I. Klisabethstrasse 9) w Wiedniu, albo 


w kasie zbiorowej: Towarzystwa we Lwowie, 
w gal. akcyjnym banku hipotecznym we Lwowie, 


a względnie w jego filiach w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu, 


w angló -austryackim banku w Londynie, albo 
w Banque de Roumanie w Bukareszcie, 


złożyć w podwójnie wystawionej konsygnacyj (do czego odnośne blankiety rżgezone kasy bezpłatnie wydają) i otrzymają wraz z kwitem odbiorczym 


karty legitymacyjne na walne zgromadzenie. 


W razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych wydrukowane pełnomocnietwo własnoręcznie podpisać. 


Wiedeń dnia 31 Marca 1888. 


Rada zawiadowcza. 


Odpowiedzialny 


1u. A yydctnia 4003 


Trawa Miodowa 


nasienie na grunta suche lub mokre, zu- 
pełnie liche, na pastwiska wyborna ru- 
ślina, raz zasiana trwa lat kilka. Jecen 
korzec wraz z workiem 4 złr. 50 cat. 
Przy odbiorze naraz dziesięciu korcy 
dodaje się jeden korzec bezpłatnie. 


J3. BULSIEWICzZ 
skład nasion w Bochni. 11962: żę 


——— 


Tatad tanielowy ś 
RYMANOWIE 


otwartym zostanie 


1 Czerwca b. r. 


I 


Wodę i sól mineralną na żą- 


danie rozsóła 


Zarząd. 


1361 4 10 


tSkład Kas Ogniotrwałych.: [PAWE MIODOWA 


(holeus lanatus) 
własnej produkcyi świeżą i pewną 


* | sprzedaje zarząd dóbr w Ubrzeżu po- 


cata Łapamów lub p. Michnik ku- 
piec w Bochni. 


I-szy gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 
II-gi gatunek po cenie 8 złr. 50 ct. 
za korzec wraz z workiem i wolną od- 
sełką do kolei Przy wzięciu na raz 10 
korcy dodaje się llty bezpłatnie. Jest to 
jedna z najlepszych traw do podsiewania 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posnchę, 
jakoteż ilo podsiewania koniczów osobli- 
wie dwuletnich w słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania. Sieje 
się na wilgotną ziemię, bo nie znosi włó- 
czki a potrzebuje dużo wilgoci do kieł- 
kowania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością wschodzi. Każdy worek opa- 

trzony kartką i pieczątką. 123268 
-E S 
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parą suszonego drzewa ró- a 
żnego rodzaju, sprzedaje po "a 
umiarkowanych cenach “m 

fabrycznych m 


MAURYCY LANGROCK m” 


E Kantor przy ulicy Grodzkiej E 
Nr 46. 1354 7 10 u” 
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© OSOBY 


każdego stanu mogą uzyskać na- 
czny uboczny zarobek, jeżeli z jąć 
się zechcą sprzedażą bardzo lubia- 
nych artykułów konsumcyi (to- 
wary jadalne). 
Oferty franco z dołączeniem marki 
pocztowej przysyłać należy pod 
adresem : 


H. PLESCH, Buda-Peszt. 
588 


Poświadczenie. 


Pan L. APEL zamieszkały W KRAKOWIE 
pod L. 27 przy uliey GRODZKIEJ na LI. piętrze, 
wykształcił obn mych synów w 12 lekcyach 
kaligrafii, w tym stopniu, że obaj mając 
z początku bardzo zepsute pismo, obecnie bardzo 
poprawnie piszą. 
Mogę zatem pana APEL'A ze względu na Jego 
gorliwość i zdolność jak najehlubniej polecić. 
Lwów 30 Stycznia 1883. 
Zach m. p. 
feldmarszałek porucznik. 


1224 5 6 


Jeszcze więcej świadectw otrzymanych od wia- 
rogodnych osób stwierdza pomyślny skutek 1o- 
jej metody nauczania. 


L. Apel, kaligraf 
ulica Grodzka L. 27, II. piętro. 


Eh 
L N | 5, W | i B o os 
4 rozsyłu pocztą, franco. oclone: 
prawdziwe, niesfałszowane sorty kawy, 
ryżu, olejów z oliwek, owoców 
południowych itp. za zaliczką po- 
cztowa, gwarantująć pełną wagę i wyborny 
towar, 61233 
Cenniki rozsyła na życzenie. 


p OE aiia aea » 
zarządca drukarni: A. SZYJEWBki. 
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